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Mimo wszystko 
„buda” 

jest wspaniała? 

Cbciciaro Ci iię pochwalić 
natiq.„ tikelą Mima re inni 
miedzy mowig o iwalcN sileo- 
tach „budo” » mdfo lią im ro¬ 
bi no wypomnienie □ lekcjach, 
tp u noi jest tajnie! 1 No ptiT- 
VIo-d w pechową „13 M nasi 
„ItoriT" nie majq prawu not 
ip-łloć, O my momy wtfrdy (to* 
rhi* „Iliiu 1 '. 5 d t: □ I ■n 4 a u not 
Itw. „kolorowy" dzień — moż¬ 
na ihódlić be# fartgęhów 
phO raty w tygadniu na dwu- 
dzicslorninutciwych przerwach 
urząd ran a j*it H Mmi»Dysko¬ 
lei o" * najnnwsiymi przebo¬ 
jami? Mimo : c czai om* jeit 
Ei och e o! ropienia r hOU<*y- 
nelemi. lo jednak jm wspa¬ 
niale? Mfsk, if ten przykład 
wart jest na i loda wonią, praw¬ 
do* 

Uczennica VII klaty 
Si koty Podstaw a w ej nr I 
w Stupsku 


Ha życzenie 

czytelników przedstawiamy: 


GALERIĘ 

POSTACI 



Nie majcfiiecie iu wszystkich bohate¬ 
rów jono$ihowoj legendy; ale no pewno 
chętnie wzbogacicie swoje zbiory mjre- 
lentowanymi fotoiami najbardziej cha- 
robterystycznych postaci 1 znanego Wam 
filmu. 

Ten duel aktatłki wzbija? tię wsrad innych po- 
iIdu rubasznym, iudewym humorem. ,,Bi w Obro¬ 
wie" Kwifłał i Pyidru jkreu|q ich znani oktany 
Bogusz BiJawski r Witold Pyrko si) bawili przede 
wilplbm dowcipem słownym, Famięlaęie ich 
ciągle sjłcy a każdy drobscig, □ przede wiiysł- 
kim o ni-edię, prowadzane przezabawnym i^iy- 
kicm, stylizowanym no gwarę góralską. 

CIĄG DALSZV NA SIR. Z 




Nasze kandydatury 
w plebiscycie „PS 


PiebiiCyt czytelników .„Pnegla 
du SpórEO-wOga" nd fuaj?epiiych 
sportowców lię?^ roku trwa 
,,S»val Miody eh' 1 , wzorem :ai u- 
biegłych, także bierze u dii o l w 
konkursie i typuje dziesiątki; za¬ 
wodników, którzy naszym zda 
mem najbardirej rozsławili pal¬ 
iki spad * roku pięknego jub4- 
leuiZu A otc listo ,, ambasado¬ 
rów i portu" wyłam one drogą lo 
sowa nią wśród redaktorów na¬ 
szego pisma 


1) Irena 5 ze wińska — dwu kroi 
rta flota medalistko mrsłrzoitw 
Europy, rekordziltto Sw.oe* w 
biegach- na ?D0 i 4£K) m 

2 ) Re bert G odleć ha - na j lep 
sry skrzydlów. X pifkarsfcięh nuv 
łrzOAiw swa!o \ ich srebrny me 
dalitla Zawodnik, z ki dr ego po¬ 
dań padło aż 12 goli ; 

3 } Kairmierj trpien - mistrz 
swialrr w zopoiócb, 


4) Ryszard Skowronek - mistrz 
Europy w 10' boju rekkoflUełycz- 
nym; 

5) Bronisław Malinowski 

misiu Europy w biegu no 3 km 
t. przeszkodami. 

6) Edward Skorek - kapitan 
drużyny siatkarzy, która wywal 
czr?a na ostatnich mistrzostwach 
swiOSo zloty medal; 

7) Kaiimieri Deyna - kopiłon 
piłkorjkiej reprĘzentoc) Ffjlsk- 
najlepszy rozgrywoiąty X mis- 
t f ioslw iwioio i ich srebrny me 
dalista ; 

B) Stanisław Sicida — zwy- 
citjica XXVII WP. czwarty ko¬ 
larz iwiqEa : 

r J) Grzegorz SiedziĆwiki - zlo¬ 
ty,, srebrny i dwukrotnie brązowy 
medalista kajakowych mis 
trEOSlw świata. 

10) Andrzej 5 z aj na - dwukroE 
4iy brązowy medalista mutrioslw 
świata w gimnastyce. ósmy zo 
wodnik świOEo w wieloboju 

Regulamin plflbiitylu „PS“ ja 
kłoda wybór lyfka dżies-4jciu nop 
lepszych. J wielkim zolom nie zci 
mic-śdliśmy nn naszej liście Jona 
Tomttizewskiegc - bąhotęio pif. 
karskich mistrzostw iwała. Grie- 
goria Lalo najskuleaniejuc 
go snajpera |ą[ mprezy. jonn 
Kowoiiktego - kolarski eg d m ■ ł- 
Irza jwiato. Nie jeiieimy tez 
(lewni, czy Cly to lnicy „Swialo 
Młodych" Igadzą się Z lisia na¬ 
szych kandydatur, Zapreiromy 
Wipc do md-ywidualnegia wybojg. 
Wytlarczy wypelnió jomiąsiciony 
w kotdymi numerie .„Pneglądu 
Sport owągo" kupon i wysJoę go 
pod adresem lej redakcji W 
'mieniu „RS" setdecmiie iapro- 
Stamy d& udzio?u w ptębscycie. 
Alrakcyjne nagrody aciekują) 

kipi 



pienO Sicwmi#!), n«IIO kcind T !fDllfl f.g ipcilnniD nr 1 leku l»Tł 

Jdifc<*i M Swidrnu 


Brylantowe urodziny metra 
i kilograma! 

KONIEC EPOKI BAŁAGANU! 


W slaroiytnym Egiacie wzo¬ 
rzec miary jednega łekoa sta 
nowiJy 193 ziorną i^zimienio 
utoiune jedno po dlUgim, Za 
panowoma monarchy angiel¬ 
skiego Henryka I, klory iyj w 
ciosach Bolestowo Smiatego 
i Bolesławą Krzywoustego 
jl06fl-M35}, wroreem tej mia¬ 
ry byio ąznąimiono wirem 
wobec I każdemu l 0 Sab na... 
dtugoic królewskiego łokcia. 


W dawr\*| Polsce miertono 
dlugosc na itapy. sążnie, la¬ 
ny. wiorsty, stajania, W kro- 
joch anglosaskich do niedow 
na Obowigiywaly mile, yardy, 
cale i galony, Om już nie- 
wiele kra|aw musi bardzo 
protOchtonnie przeliczać włas¬ 
ne miary i wOgi na jednostki 
miedzy narodowe. 

Zacięło się nd tego, ie 75 
lat temu r dokładnie — 26 


wneinip iflflO- roku) | Gene- 
rafna Kon/erencja Mmi jtoiy 
la w Mpedzynaro4iow|m Biu¬ 
rze Miar i Wag w £avres 
(czyi.: Sewr) pad Paryżem 
rryda-plntynowe WZORCE 
METRA r KILOGRAMA. Pod- 

słowa obl-CEcmowa me Ej o 

stola się JEDNA CZTERDZIE¬ 
STO MILIONOWA czele po- 
rudnika p* re chodząc eg o przez 
Poiyi. Za kilogram uinono 
1 DECYMETR SZEŚCIENNY 
(litr) wody w EemperotUriC 
0 Stopni Celsjusza, Brytan- 
(Owe urodziny metro i kilo 
giOma kładą kres epoce ba¬ 
łaganu w dziedzinie miar i 
wag na całym iwietifr. 

(b.sl 


MOJA tEBA 


sv nieklej 
n admtłra k lu) mi ej icown set 
- Lcba. Dnrdico )ą Kilu u. 
bn eu hią u radliłam L eu 
-i pęrł 11 1 nm ■ -I ! :z t W ę i l' 
Wakacji nj-.?:a ml irtrczkD 
y.iruem i ślc ni u du posila¬ 
niu. Pen'?, ulice jłt.f, « .i .. 
jil h li.- ituniv turyiiow, 
W calu "li; nU' dziwię, ta 
L>łu prcyjfzdia do nuł t b.i 
ehyb.i rti jdoi' nu pola klin 
wybi ci >u rsU- m i tuk cl:- 
Stfstc) mantu, jju L r.-n.?j 
pluty i luthomychi wydm, 
Noiie mlafteciko just 
ludne rawtllL-t i wteds ktf- 
dy kuńciy teini -ezan. 
U Itr- -a wpnwdsle pu-ti 
.<U cioci,tji. 1 Im tu l i-]kn t.- 
roku. 

Mladzh-3 u- lA'bu- n-lędy 
-ię liii- iiLidit Wleń u k um 
as .klubie itiI ndiifżowyai" 
1 rlby u -1 j u -te tly-liriu ul. 
»|10lkii:U;i t eicJtuWyrTn 
ImUmi i dji-ku-u 1 . 

itenilte Li ku bu sjl i. kfl 


Rok gospodarności' 


NOWA HUTA jHSI). Ko¬ 
menda Hufca ZHP pgtaiMa 
bieżdCy rak harcerski — <ó- 
kiem g&spodarnoici- Cl? On ka¬ 
wie pOSzCiególnych drużyn 
tbierają wiąc wszelkie Surow¬ 
ce wtarnc, a uzysk o na że 
iprZedaży pieniądze ptztżna- 
Cżają na zakup sprintu tury¬ 
stycznego, Jak bgrdżO potrzeb¬ 
nego no obozach ■ brakach, 


Pierwszy meldunek o żebra¬ 
niu t tony makuI□ Iury v.plynai 
ifl łiczepu ..Braterskiej Dian." 
di-atająccgg przy Si kata Poci 
stawowej tir lOJ 
Jeśli cala akcja będżu? 
przebiegać w doty-ehe za\o 
■wym tempie, lp 410 pewno no 
jej Tczultaty nowohuccy har 
cerż* me bądq fTiuiieii diuqo 
czekać, (j^) 


Wcale nie jesteśmy fiorsi... 


W 19 Hii> „ -5.*, oia M;r^d ft h" 

frlKirtalinn o hgręo-Cł 201 WDH 

im Saialię-ny ^amiat. 

"Oł. iw nie lilia m 201 WDH j*U 
Fajna horcdnSn lełtem uCtmem 
HuritE^u-B^rjo iichnlliim HoduTiU- 
n *U* * IftEuilU, paw Mflitaw 
i Lulaj Jo III SiCiepu, 0*u- 

*yn HSK „ilyiflult" N«> PQ hgr^ 

i'fl m j*dnf-m j- 
d*Och .nlcmoiaw i pocIjtitM^ a S — 
271 pa koid-pm ah-a?,t lop^łhio s,| 
na wy ml pami^lkam,, dpplemo- 


mi lip A p«ń.l«IDt 
nm, naie^ „lHiani* 
mnlawict*! na Sciennch 
wlam.« luetli. 


non iiei,p 
dyla. I.U 
I iTtio l|th 


■ -- i-s-.-s-m >uaje 

la I 

■■eptiiu iwą a ttslugu *| # 
ta, ba dyla p(^ € f w u , 
'"“i. *i b-BKOHt I wsr^e, 
euyicy, 

















































I)xiw prt eds ta trianty: 


RUMUNIA 

„Komuniści, taty naród życzy 
Zjazdowi nelntąo sukcesu* - 
tok mtYlułowol Swój Orty-kut 
WllCpmy i okazji (zakończonego 
28 listopada) IX Z jardu Rumuń¬ 
skiej Pop lii Kam unisty c z nęjj, 

dziennik SCINTIA. Obrady sw* 
Zjoid iakonęzyl Jednam, siny m 
wy botom Ntaaloe Ceomescu no 
Uonawilku Sekrelono G*n6+al 
nega Po i lir, Ponadto XI Zjozd 
uchwalił wytyczne. dotyczące 
noiiępnęcjD plonu 5 tamtego w 
197S—80 atai kieiunkaw rozwoju 
Społeczna gospodarczego Ru¬ 
muni; w latach 1080— 90, "Ten 
tom ditanruk dodali ir ,,XI Zjazd 
otworzy świetlany óktti w hbisr 
lii kroju”. 

Niedawno bo 15 pordiiemi' 
ko, jol co roku uioczyitta. ob- 
tHodz&ny był Dzień Armii Socja¬ 
listycznej Republiki Rumunii — 
30 lal temu w toku 1544 łotal*- 
ne rumuńscy nu wezwanie partii 
wiporli wyzwoleńcze dnolanta 
Armii Radzieckiej. które przynio¬ 
sły Rumunii wolność. Rumunia 
jako członek Układu Wdruaw 
sldega roiwijo współprace - joli 
podkreślił N, Ceausescu - t or- 
miorni krajów socjalistycznych jak 
i innych krojów zoprryjainionych. 
Od te i historyczno] daty Rumu 
nią zapisało na swym koncie 
szereg osiągnięć społecznych, 
gospodoreiych i no arenie rtiip- 
dfyaoradawej, 1 choć roiwó] go¬ 
spodarczy jest nierównomierny, 
ta rsa przykład w okresie 1950-70 
produkcjo przemył [owo zwiększy- 
szyta się 170 razy w porównaniu 
z rokiem 35J6. a produkcjo roi' 
no dwu krainie. Duży nacisk kto- 
dii* tię na rozwój nauki - w 
lym roku aTworzana w 8 ukar* st¬ 
ek modelowe, nowoczeine Hq‘ 
• udowe Centrum Fizyki, klóre 
za (rudni a 5 tys. osób. Jednocześ¬ 
nie przywódco parli! krytycznie 
wyrazi 1 się O zakupie licencji, 
które choć nowoczesne nie iq 
jednocześnie motorem dolnych 
badan naukowych, Rumunio, 
i* Ara podzielona jest na 40 iu- 
deców, (odpowiedniki naszych 
wojewódzlwj jesi producentem 
ropy naftowej, której wydobywa 
14 min tan. rocznie, (dla pełnego 
zaspokojeń.:s jej własnych po¬ 
trzeb importuje jelicie 5 min 
tao). Tot*t josny jest tytuł w 
SClMTEA — „oszczędzani* ener¬ 
gii S opolu obowiązkiem wszyst¬ 
kich - od robotnika do mini- 
liro", Praso wzywa również da 
lepszego gospodarowania wszel¬ 
kimi zasobami. W tym raku 
przeprowadzano cykl podwyżek 
uposażeń i średnia płaco wy 
niesie w Rumuni! 1950 Jel. Ru¬ 
munia będąca członkiem RWPG 
bletze udział w kooperacji go- 
spodarcie] i krajami -członkow¬ 
skimi Jej wymiana handlowa z 
tymi krajami wynosi 4j* „wszyti- 
kich obrotów handlowych Ru- 
munil, 

(fam) 

Obszar; 237 300 km r ; ludność: 
20,5 min; tralko; Bukareszty 
Jeda. monotaffio: 1 lei - - 100 
bani. 



„Odejście z Angoli — pa 
wiedztal no Jednej i konta 
rencji prasowych burmislr; Lu- 
Qndy - a ma cza to by utratę 
priei Europą jednego z naj¬ 
bardziej obiecujących krajów 
Al ryk i, J ci I lok wielki, jak Re¬ 
publiko federalna Niemiec, 
prane jo, Holandio, Wiochy i 
Hiszpanio r(jJ!cm wiiąta. liCJc 
zaś tylko 5.Ó min miesi koń 
CÓW. Tp jeden z niefittnych 
obszarów, gdl'C Ziemi uptaw 
nej nie tuebo kupować, lecz 
wystarciy ją oznaczyć i upra¬ 
wiać. Każdy może wiląć iabta 
tyle ziemi w roi te g tych doi. 
noch, Ile potrafi rca os podaro¬ 
wać. Wystarczy, by udowodnił 
rządowi, ic ilcmia sie nie 
marnuje. Jest to Idealny kraj 
dta hodowli, uprawy pszenicy, 
oliwek \ gajów na zboczach, 
o kawy w dolin och" 

SKARBY 

CZAROWNIKA 


Burmisln Luandy ma rację 
Angola jest krajem prawdzi¬ 
wie bogatym, przede wszyst¬ 
kim w surowce, eksploatowa¬ 
ne na razie przez światowe 
koncerny kapitalis-tyęrną j 
Francji, Wielkiej Brytanii, USA, 
RFN Beta i i oroż Republiki Po¬ 
łudniowej Ałrykj, 

Wśród plemion Angoli kta- 
zy legendo, że kiedyś, bardzo 
dawna temu, zjawił się wśród 
nich wielki czarownik, zesłany 
no ziemie przez jednego z 
murzyńskich bogów pa ■□. by 
oceni!, jo ki łyd najwierniej 
wypełnia b&skie przykazania. 
Przewędrował ów czarownik 
wiele krain, od północy oż po 
południowe krańce kontynen. 
tu. ale wszędzie widział zła, 
zachłanność płomiennych wa¬ 
diów I cięgło między nimi u- 
tarczki. W Angoli zaś ów brak. 
morafności r skłócenie było 
najjaskrawsze, Po całonocnej 
rozmowie ze swym bogiem 
czarownik pasta nowił więc u- 
kprad angolański lud. rozrzu¬ 
cając pa całej jego ziemi o- 
gramne bogactwo (ilcio dia¬ 
mentów, rud łctara. miedzi i 
rapy na Iłowej], mające ściąg¬ 
nąć tu grofnyeh obcych przy¬ 
byszów, którzy dopóty będą 
wyzyskiwać tubylcza plemiona, 
dopóki ni* wróci me rai maić i 
por oz umienie między skłóco¬ 
nymi wodzami 

Ktoś, kio zno problemy An. 
gali, w owej krążącej pa kra¬ 
ju ,,legendzie" (powstałej 
prawdopodobnie współcześ¬ 
ni ej od razu dostrzeże wszyst¬ 
kie problemy tego kraju. 

ŁYK HISTORII 

Jefll wspomniany tu czarow¬ 
nik istniał naprawdę, to mu¬ 
siał pojawić się w Angoli 


przed ciekiem XV nasze,' ety, 
ponieważ wtain-a w tym itu 
tac-u Angola została n.ęi|ec h o- 
na prze.- Fortu gołe Zyków 1 * 
Tilyblum Irmuie ikołaniiowa 
no Prlewpgo w bron Ż^y(c fcl 
Znacirip, a ikiocenc? ple-mor 
lat wielbię. !ł zadbaj odtjyl 
Kij wla iciw.e bel wipli-ch 
prabtamo^ 

Kiedy w lalach pozniejizych 
l m dljkpie nOucifta łię ca r az 
racjonalni ej wykorzystywać 
bogactwo naturalne dla u bo 
gi*l p a'tjgol* Angolo szrbko 
siata się bardzo cymno . cks- 
ptaa 1 ow a na b^ta ponad mia¬ 
rę Tu wiośnie panowol nn|- 
srOzszy wriysk ludripści mu- 



Nieópwno łw.Ol obiegła 
wiadomość, re pnedslawicieł 
rząd.z portuga 1 l *'ł9 3 ''ozmo- 
yyiał w Algierze I prZtWOdco 
Frontu Wyrwalenta Marudo- 
wego Angol' Zogicmicjo* eb 

j * rwpl Orły pO h 1 1 C zn tw i e-r d t -. 

jednak, ze sa ta tzw ruchy Pfl 

idrflt, ponieważ W trudnei Sy 
tuOCj- ekonomicznePortu- 
ęplii iorczy tylko Id^orciu 
rot*jn-,y i partyzantami, aby 
moc pełna pgra przystąpić do 

eksploatacji la mlefsZyCh ztaz 
ropy naftowej. N^emaznosc 
poraź umienia się Irreęh ango- 
IpnłliFch łronló w wyZ*otańia 
• en cel im ułatwia. 

ANGOLAŃSKA 

TRÓJCA 

Front Wyzwolenia Narodo¬ 
wego Angoli (FLNA/ po wsiał 
■h marcu I5ó3 r. Akcję swoja 
toipaczął ad regionów pół¬ 
nocnych, no pograniczu I ?Q- 
ir*m, 'wyróżnię pop'S r o jącym 


się do szybkiego zawitrzęnię, 
broni Czuj* irę jednak tg. 
wiedliony. z* w roima-^ęh 
algierskich biłrłP jdf.pf Aggj, 

lhino Neto - przywódcę 
MPLA 

ludowy Ruch Wtiegjęnig 

Angatr (MPIA> po wsiał w 195* 
roku t paPqczęmo Kofnunj. 
itycrnef Partii Angol,, dzialg 
;Qcej w podziemiu i f^LUA _ 
Afrykańskie; Porta Walki g 
Wolność Angol. Działalność 
ibrojnq rdzoociąf i ł-jtego 
I9ó1 t Otokiem aa Wpęzięr,e 
w luo-idzię, oby uwrornu: wież. 
mów politycznych, Ruch ten 
był ostra prześladowany prręi 

dawną ta|na policję PlDf. 

W T9ó5 r. MPLA org a nituje 
nowy Ironl walk w Kabindzie, 

roponosnej enklaw;* u ujSCrd 
r I*k l Kongo Prowadzi) takzę 

dzipranJa prry granicy z Zarw- 
hią i w ceniralftych regionach 
Angoh, Od 1971 r. żołn ren c 

Mp( A uibro;eni są równ ,11 w 
tron cięikg. 


WOLNOŚĆ 
DLA ANGOLI? 


rlyńiktaj. tu Zlpjwięcej było 
górniczych koto strof, pochta 
niajocych setki afior. Wielka 
zachłanność me pozwalało na 
inwestycje ułatwiając* fizycz¬ 
na horówk* i zabezpieczające 
życie robotników. Czarny ro- 
boinik pa prostu Się nie liczył. 
Był toni jak woda i dtate-go 
nikomu nie opłacało lie zaj¬ 
mować jego losem. 

los rzeczywiście mścił się 
no Angolo ócz yk ach, W tale 
resta monopoli lezalą jok naj¬ 
dłuższe utfiymanie w tym kra¬ 
ju nlewałnictwo, t tgk było 

Portugalczycy znieśli je jako 
ostatni w Alryęe. A|e mimo to 
•340 tysięcy białych nadal 
Sprawuje ftiłrnol caMrawlln 
kun trata nad prawie 6 milio¬ 
nami Czarnych. Nie pomogło 
powstanie antyporlggolskie w 
1ÓÓI r. Załamało się ple lyllia 
j powodu zdecydowanej Inge¬ 
rencji wojsto H ąl* także no 
skutek różnicy zdań wśród a m- 
golońskłch prlywódcaw. Do¬ 
piero rok 1974 obudził npwę 
nadzieje. Nowe władze portu- 
golskta obneeuią nie padł eg- 
łoić. Jak będzie naprawdę? 

NAJWAŻNIEJSZA 
JEST NAFTA 
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prm«*ti>oc|4 na ulicDrfi Lwendr p*pi». B jq C 4 ni*i»dl* v i a t ( i, 

□ ^goJaGfeki-f-gro łHaro-diz 


dntsrnia 


Id|*+Łi: erthlwum 


Metoda diłofonio — (p u 

i w i o da m i a nic poi I ty C x n* lud¬ 
ności i przygotowywanie je. bo 

walki fprpj.nci No wyrwąlo- 
eyth kenirolawanyeh przez 
siebie Lerenach ^oktado ŁIko¬ 
ty, szpitok. sklepr tpóldziel- 
oze W Altyce paprerony jest 
przez weta Hojow, m.in. pne; 
Konqo, Tanzanię i ASgtańę. 
Portugalskie partie lewicowe 
uważają M^LA ra prawowite- 
go ręprezentantc norodowe- 
gO 


Wręsioe frpnl UNITA - Za- 
Jazony w 19óń r w wyn ku ao 
dzipfu w FINA Podejmuje 
wewnątrz kmin racie i ograr". 
czona dijotolnoi-ć ibiojną przy 
granicy Z Zambią, llóra nie- 
oiicjalmę udltda mu papar. 
C*0. Z paczątku popierany byl 
przez ChRL W l97t t oskor- 
lonp go O Wipóiprato I CIA, 
tkqd podobno CZCrpoi pienię- 
die W 1U7-1 t rozeszła S-ę po¬ 
głoska o ulrry mywa niu pryei 
LIN1 TA Lomoklów z rnekióry- 
mi ugrupowaniom' kolonnota- 
rów portugątlkich. 

Mów się, u* plotki rozpusz¬ 
czone są przez białych po lo, 
by rozbić jeszcze bordilej 
ruch wyzwoleńczy Angoli i 
dzięki temu, nadal kontrolo' 
wać skulecinie jej bogactwa, 


Sprawo niepodległości An¬ 
goli jes-l ogromnie (komplilo^ 
weno. Głównym tego powa 
dem jest nafta. Na początku 
1974 -r. aż 20 wielki-ch kanedr 
nów iwicjtcrwych uzyskało kon- 
cosję no e k i p I oo towo n i ę T loi 
raponoirsych, Kożdy z nich za- 
inweslowoF w 10 więle milio¬ 
nów dolarów, przy obecnym 
kryzysie energetycznym nie¬ 
wól nu Angolo jest dla Świo 
la zachodniego dobrą krową 
dojną Już obecni* uzyskuj* 
się lam 10 milionów ton ropy 
■ oczni*, ale po zrealizowaniu 
wielkich inwestycji owych 20 


koncernów - Wydohyoie wzro¬ 
śnie do 1 ?0 milionów Ipn pa¬ 
liwo rOCznię, 

□ la Portugalii, mającej du¬ 
ży derięyt płatniczy i przeży¬ 
wającej, jak inne kraje Europy 
Zachodniej, inflacje, j*sl ta 
ponętno perspektywo Uwzglę 
dniając obecn* eony ropy ma 
świeci*, w ciągu jednego tyl¬ 
ko żaku Portugalia zyska na 
angolońskiflj natair 700 do 
BOT milionów dolarów A prze 
ciei Zyski i wydobycia dia- 
mentów, zęlazp | miedzi też 
są Spor*’ 


(O 


ugrupowanie, Podci 
(rzęch pierwszych łat swe 
iiinienio FLNĄ podjął inte 
Sywne działania partyzanck 
które wiązały okafo 40 t 
portagafsktah żolnieny. p c 
fiięj ugranicryl ii* fi | 
sporadycznych Jego sity ot 
eto się no 15 tys ludzi, uzbi 
lónych w nowoczesny spry 

FINA, opróCF Zairu, popta 
także funri i ChRL. 

^riewod nicią Cym FLNA h 
Hńlden Roberto, Pragnie i 
prezentować Angolą w tak 
wamach * Portugalłą, Sfct C r 


Jako więc cieką Angol* 
przyszłość? Czas pokaże Od 
ciego ona zależy? Oczywiście 
od rzeczywistych imłęncji Por¬ 
tugalii, ale l od samych An- 
gofańcryków, nąd któtymi oó 
wieków ciąży kląlwo wibuno- 
nęga czarownika 

Oprać, WOJCIECH PIELECKI 

Fnt pJlfiAlu itff łpmtłw# 
nie LHlTihiJin n, Ln. i publ-Sa<|i 
0 'z*g ^]4 Oq I q tu „Kt u pi a Snii - 
nefty", iwterms pade|^ 
rtiOfaklwnlyts IranIŻM wyiwlł* 

^T|fCh Angoli, 



WIZYTA PBZYJftŹMI 

FINLANDIA, Pobyt w Finlandii ip- 
kończyła (M.Xl} delegacjo Palt ko i l 
Sekretarzem KC PZPR Fdwordcm Gier* 
kiem i premlerorTi Piotrem Jarótiewl* 
czerń W wyniku spolkoń z kierowni¬ 
ctwem Republiki Finlandii podpita no 
srereg umów i porozumień rn, In, a 
eksporcie połyk-aga węgla da Finlandii 
I imporcie i Finlandii da Polski uriq- 
dl*ó przęrnytlawych, O dałtOwacb 
popleru dla Paliki, o wspóż- 
procy w dzżedzśnlt lyryitykl, zdro¬ 
wia i opieiu spotacinej Itp. Al* 
rezultaty wizyty ta ni* tylko korzystne 
dla obu stfar umowy gospodarcze, la 


lokie doisz* zactatnipni* tią priyjai- 
nych stosunków między naszymi kroja¬ 
mi, 

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 

POLSKA Prezydium Rządu na swym, 
cstalnlm pońedżeniu rozpalrywoio sy¬ 
tuację transportu w okzislę jesiennego 
szczytu. Sprawo nojwolntajłią jęsl 
p/iewói węgla 1 ziemiopłodów, Z 
przeprowadzonych kantiall wynika, le 
PKP nadał nta wykonują w pęlni swo¬ 
ich zadań. Lepsza jcii syiuocjo w 
[ronspafeta lamachbdawyin. Celom 
obecnego posiedzenia jesL sprawa dal¬ 
szego uspiawnienta ironsportu, 

ŻELAZUfi DROGfi MAURÓW 

MAURETANIA. CtUmeicl« lal po 

u zysk on ki nlepadleglcki Mauj-łtamo 
zna cjon o li zawału zaseby, wydobycie I 



sprzedaż rud żelaza, 0 bogatych za¬ 
sobach retaiu, obliczanych pitej «ki- 
eerLów np tio min tan, wiporninaty 
ttof* legendy orabsk.* Dotychciai ta 
bogaclwa byty nttpiomowuno pnez 
mtadrynaradawe komorc|jm M]l*rma 


- ruyiUalU 

SU ONZ 

usa. wi«, 0 , cm . r, ii„ OBQdo „ 

ę-o B*al*cieAtlwfl p.,cdl u ł (lo no iol . 

■ ' no ' ,<(01 
nrch lll ONZ np Wigórioci, Oolen 

50 LAT TADŻYCKIEJ SRE 

klH S SRR W J^fi a ''| W ' ““"‘ł Todlłc 

■ "•mPpłwĄ Pmm'fol 

POLSKI TYDZIEŃ 
W STOUCY NRD 

NRO, Ten tydzień ubUtawul w wiele 
polskich Imprez, W Ośrodku KuKury 


Polskiej otwarta loitafo wystawa no¬ 
wości ,,'Uniłry''wrai it sprzedatt: gro - 
molanów „Miner Hh", Obok w tkta- 
pi* można była kupię patyki* płyty ^ 
ciągu tatadw-ta kilku dm tprredcno 
dziewięć tyiięcy ptyl. Dalszy plan spoi' 
koń jest ■ ów ni r-i baidio bogaty 

POCZTOWCY 
ZAKOŃCZYLI STRAJK 

FRANCJĄ. Zakończy) tlę Uuwe|qcV od 
pizeuła ń tygodni itrojk pocztowców 
Iranem kich, damagających się pod wy ■ 
żck płac Sparaliżowana sieć unę 
dów aociląwych powali mciyna dr'0 - 
Foć, Wmówią sin tawnlei ruch korfi’ 
pandencyjny, itczogólnn* z sogronlcO 

(bi) 

















































prjFi-g rtili Gcj|wiŚĆię Jab<a t Pd fftiłli- 
r i Cifu. 

Widu >jVut nitów opuściło jui w mię- 
dryczaitc mar* sziąlnc, nic doczęlaw- 
n , » nę ndckin* swojego trudu Ntp zo- 
'uja wlOfonęj proct, utajfmują Ciągle 
toMpti t drużyną ŻJaę którzy ppsloną- 
wili npwel zawodowe rnjq( się rwgJa- 
wOnrcm i jNjdiąjo lfpQr w 5zlfo-l> Mar 
w Gdyni. 

ObPcn. cilgnkowię drużyny iifgłor 
łltis-j Twię-rdią. Że W tyrrt -oku szkolnym 
Id |UJ będą pływali, Np cóż. miejmy 
■indjięji; jc mgtjiy, na lilprę włpjnaę 
C/e*u|fl. pojawia iją w sklepie wrslar- 
Ciojota wę/ęsn-c 

No ulir v OItu^d^jci słychać CJOiOini 
ilr&idiwy tfV. nln-kow Wiadomo wtedy, 
:e> tq uczniowie j lesputu Szkótl Ztmo- 
(lo^jd' ń' 5 wybrali ii-ę na prie-jażrit- 
fcę ■ gakartonu, 

Drużyno yokariową lenieje w szko¬ 
le jur od brach lor _ oc j momentu, gdy 
dyrektor, pan Józtl Lot ba. powierzył 
lifOłesorowi Cherrtięlęwskiemu apię^c 
nad horceruwem 

Dliololńoyć drużyny aac/ęlą się od 
Wyremontowania sta.ię<jg galazta. Pa 
Et.j procy miodu kantlrukloifr c? y łi się 
łrfygotOwoni dc sam odziełnych wyciy- 
I0« Są'obąwa!i z rąbu jeden wózek 
IłaEcm dwa następne Mszcic jednego 
i|Q*.orto podarował n-rt AuLamabilklut- 
i W tej chwili moją juz pięć woikow. 

Dr^-ryna g o k ą rl owo |ęy( w sika lir bar¬ 
dzo popularno, lięzy jednak nięwidu 
członków. GakartyMo musi umieć nie 
lyJkc jeidłię (pfQwO jojdy jęil 1u ko* 
męczne). ok także j cierpliwością i 
oddoniern dh-ać o sprzęt czyścić, 
montować, konserwować. Muji takie 
ponadać pewną - niciupelnie juz <ld- 
mp-cłiodowp cechę. pogodą ducha. 


Do Lublina pojechałam z k on kret¬ 
em ipdoniem - inołeić drużyny lub 
zastępy porające ilę działalnością 
ttehniczną. Niestety w mieście (czytaj 
w hufcu) niewiele na ten tę mol możno 
się była -dowiedzieć; 

— Owa lala temu kleili szybowce, ole 
jol przesiedl.., 

- Nid byfo p □ m ir! SI Cle n i a, a w sdfi 
zajęć technicznych nie można Ech prze¬ 
cież. s a mydl zq*Eo wić! 

Sprawa wyglądało beznadziejnie. 
Jednak po pory -godzinach „coś s'Ć 
inalaifo 1 ’ *- w Zespole Szkól Geode¬ 
zyjno-Drogowych drużyno modelarzy, 
w Zespole Szkół Zawodowych nz 4 dru¬ 
żyno żeglarska, w V!urej buduje się io- 

df ; e, w Ze»pu’e Sckól Źowodawych nr 

5 drużyno gokorlawc. 

Tytko dla optymistów! 

Drużyno modelarzy w Zespole Szkól 
Geodezyjno-Drogowyclł oowslola w 
zeszłym Toku szkolnym z inicjatywy dy- 
■ okiora, pono Edwardo Krowczyko, Po¬ 
mysł dyrektora -spotkał się i Uinonicrp 
harcerzy, jeden z mp turzy stów ściągną! 
do pa-macy swój aga kolegą, ^opalone¬ 
go modelarza, Morko Plutą a Lok la 
ślą zacięło - od z-ero, Wilgotny bara¬ 
czek, ogrzewany głownie zapałem przy¬ 
szłych model orty. brak Sprzętu, broić 
pi-eimcdzy W trudnych warunkach wie¬ 
lu zapaleńców as tygla - została s zasi¬ 
ka npj wy trwalszych. 


Początkowa budowali prosie ruodelfl- 
i sta pniowo komplet owali sprzęt ^ cza¬ 
sem jo cięli pOrywOC się no coroz bar¬ 
dziej skomplikowane koniliukcje, 2da- 
lali nawę! irobić w Szkole oakoz mo¬ 
deli zdolnie sterowanych, 

- fa doprgro pociątki - zOSIrzegojp 
Jię. 

Najgorsze jednak moją jui chyba ZO 
sobą. Dyrektor przeznaczy! trochę pie¬ 
niędzy. Jest tęi lepsz-c pomieszczenie. 
Jeżeli to dobro passo będzie (rwaia 
dolej, O Z O poi nic wygaśnie - muzę 
bądo Się mogli poszczycić poważnymi 
osiagnięciomi ł 

W pabNskim Zespole $zVó! Zawodo¬ 
wych nr J inna ępcejplnoŚĆ : Sikulnit- 
> 0 , Zocząio się od tratwy. Tijy tg ta 
tęimo uczniowie srkąfy pod kieJ-unkiem 
pro!, Kusniierld zbudowali tratwę i po- 
pły nglr na rtiej ? Pul o w da Wgrszowy. 
W nasiennym raku postanowiono kan- 
iynuDss-ać ię działalność i dyzeklor 
szkoły, gors Henryk Frydccki lopropo- 
nawal proFcsaraw! Suwalę opiekę mjrJ 
budową żaglówek. 

— Zt SZkutnictwOm BrQWju nic mio- 
fem dc czynienia - mówi pan $uwa!a - 
oTe paslanowilfim s»c sprawdzić, i w-roś- 
ęiwie - udofa sią. 

Właściwie,,., Juz dawna mogliby pły¬ 
wać na swoich zagłówkach, ale ciągle 
brokowofa materiału - o co iklepki, □ 
to lakieru. Kiedyś założyli się Ł kole-ga- 
mi-kibicpmi, ic skonczg budowę łodti 
w określanym teraninie. Płocawoli przez 
dwie noce w zimnym baj o ku. Zakład 



PtM-l eiujł»r'T‘ ak-cm do na Marka Fi^iy, ihad-elarra, pDWłta|q ca rai &ar(tjicJ ,;.j n - 

plihanaAp lonpiui cje larnototł*. iem#ch«db«<. iLalke^ 


Jest to konieczne, g jy ir/eba miesirico 
mr czetac n-a częsca iamięrrne t wol 
CZyĆ i Trudnościami finonsowymi 
W szkole |j?sl zolędwir drrc-nęCJu ijo 
lortystaw, -Horży - jtjk się wrydoie 
pęwyzut wrmogonrą coełn<0[0 Nie 
»K>rZ"y Ł fileh biorą naw--! udj>al ** nuj 

trzOl lwach okręg owy eh Nic zdobywa |Q 
tam wyiokich pozycji - pfir tokim 
sprzęcie «ętt to riiasm-ozf<*C tjmiefO |?d 
ngk pizegry^tJC Także i raga mu-sręli 
nauciye tię w drużynie -goliar Iow<lf 

Parę weslchnien zazdrości 

(wfdychojg uczniowie szkol pod sldwO 
wych i ficeąw og óJ rso k t z fol cq cy C h) 

Wtiichrnenic p i e r w v Z e IcH 
dfiolalnaic byłą popir*qng prz^z dy 
rekejn tzką-fy' [nj£ dżi-wn-cgO - dyrei 
Iprzy sikał zawodowych za n te rasowo ni 



D>l-frt"n*in labfnlg joilaJo :oniif-eianu wr... 

lah^thod Eiaiiłl^f łtei«n£i«p 


Uf w rozwijaniu umiejętności tęchiticz- 
Pych swoacłt uczniów) 

Westchnienie drugie: Oni 
rmęli Świetnych iniUuktOrów! (pewnie, 
nauczyciel przedmiotów zawodowych 
maże przecie; w ramach prący poig- 
lekcyjnej być instruktażom technicz¬ 
nym) 

WflikhflicntE trzecie Szko¬ 
lą dawała im przecz er trach j male'io- 
tul (irOHrmiOle — w warsztotoch szkol 
zawodowych zawsze cos He fnoidzic) 

Westchnienie ((wg i le; Mi 
mp tej pomocy było im i tak bardzo 
ciężko! (,,,) 

V/eslcłt nięnie piote i os¬ 
tatnie: TO CO MV DOPIERO MA¬ 
MY POWIEDZIEĆ? 

W całym Lublinie znalazłam tytka 
Irry szbafy. A ilę jęsl -w cglym krpju? 
Czyżby zjeciywijcle 1 działał n picia 
ttchnicrną byfo ci tak /lc* 

GRUPY TECHNICZNE! CZY ISTNIE 
JECIE? ODEZWIJCIE SfĘl 

Nopincie, jak irę Wom udało pric 
żomai bezwład arganizocffiny. jak pd 
zy ikoliście zaufo-me szkoły cjy innego 
patrona, jok zdobyliście solę, nOrzg. 
dzra i materigf, pąk lOJwi-dzahsCu; pio 
bJem pomocy la c ho wep? ODKRYJCIE 
SWOJE SPOSOBY 1 POSPIESZCIE SiĘ 1 
KOLEDZY CZEKAJA NA WASZE RADY' 

JOANNA WISZNIEWICZ 
Zdjęcia; Wold«mor SitOndd 


Godzina sportu |ui w 3,5 łys. szkół! 



W hpcu bf. Ministerstwo Ośwroty r 
Wychowa nio wprowodlifa do progra¬ 
mu sikglneg-o Iriecio gadzinę spdrlu 
tygodniowo. Afc zarządzenie w tej 
SprowiG dotarło do wielu szkąf doP'? 
ro wę wfjeinlu. Było wiać juz za póź¬ 
ne J10 sy pro^gdzc mr zmiOn dCi pip no w 
nauczanie, lym bardziej, zc niejedna 
placówko szkolna nią pasiodo Jeszciu 
dasta tęczne) ilaści sprzętu ipartowęgp- 
Mnno tych trud no itr w bąrdza krgtkim 
okrasie ciosu w panod J,5 tys. sikał 
wprowadzana godzinę spetu Wymia¬ 
ny pierwszych doświadczeń w organi¬ 
zowaniu godziny dokanona w NsLopa- 
dlie na spatkomu w MrnistefStwic O- 
iwiaty ' WycJiowanso. 

Wę wriesmo w Szkolę Podstawowej 
nr 15 w Nowym Sącfu spotkali ilęuci- 
niowit-kondydaęj na mfodzleiawyth oz- 
gąnizotorąw Sportu- Ogłosiło Jię ich aż 
t SOD Ze wszystkich szkól mlaitą. W 
ciągu dwóch dni pod nadzorem nau¬ 
czycieli wł zdobywali mc zbędne umie¬ 
jętności i wiedze do pr owa drenie spor¬ 
towych zająć Dzięki tumu każdą szko¬ 
łę, fi Nawyrn Spczu pąiiodo 10-lc rolo 
dziejowych or^oniiotorów. Od nowego- 
roku po raiionle plonów wizystkłe kla- 
sy ipalykpć sfę będą w lOladn gim- 
a^aityczrtych I no boiikoch. 

Qtgonizalor sponu r &P-? w Szczyt¬ 
nie, Iwgno Attiiiewika organifuje nop 
częściej 1 gry iportowe na boisku Nie 
zawsze doftiurje pogodo, ale nie prie- 
trkadio im ta rągutozrtie co lydzicn 
gioć i ewłezyć- Iwono zgłosiła propozy¬ 
cją, b> młodzieżowi organiiatOfły tpaf- 


tu miefr Swoją adlnakę. na ktarp w 
1D6 numęjjc ,,Świnia Młodych" ogłosi¬ 
liśmy konkurs, 

Szkolą w Lrpimą, w której orgoiiFfo- 
toiern spąrtLr jęst Gir-egorz Gorczyński 
posiada bardzc dobrze wypąjazong 
bozc sportowa licjaiiowic Voriystoj-Q i 
mej W pełni Tok sobie organizują ad- 
robiańic łakcji, ZC codziennie mogq 
spotykać się na baisku. Nie zawsze 
wtedy starcza sprzętu, ok i na lo zna¬ 
leźli yodą, Pieniądze no pitką wygos¬ 
podarowali i oszczędności kłosowych. 

Znęcrnie tiudnłęj ąrganiZowDL gadZr. 
nę sportu w Slkoloch gminnych Tam 
Urok sprzętu sportowego odczuwa się 
najbardziej. Posiadane przęi tc iikoly 
nigwięłkie jtSICZt ilości wykorzyst-uje 
się pod CIOS noimalnych ZdjęL w! Ałe 
i tam mfadzicj znajduje wyjście orga¬ 
nizując róźnę ąry i zabawy SpOitOwe 
na powietrzu. 

Mmiiter oświaty i wychowania Jerzy 
Kuberski, zwracając się do mlądzrcio' 
wych gigo ni za torów j par tu rw.irr, po¬ 
wiedział r 

- Poprzez godzinę sportu poliniuje¬ 
cie całemu społeczeństwu, ż* moifia 
zrobić więcej, alf się musi f niż ma się 
obowiązek uczynić dla siebie i dla in¬ 
nych. 

Wnioski i dyskusji a doświ-adczeriią 
mfadzieżawTCh orgqniznlotów spartu 
Główno Rado Kpąrdynacyjng S2S-A?S 
wyda w najbliższym e-tąsie w specjał 
rtej kiiqźce zatytufawauej ..Godzina 
SpOMu" 


IREPORTER 



Mulit łin. Leninu — yjikLnl 
|tne p nij’sluH'j u nujnowsrej .ip^- 
rirtlur/ę I wv>nka tvyk«’p|iriku- 
ssŁinej zwiadu-, zdalny da pzo- 
dtiłtussiinEu aeruniitęj ilaśeł pól- 
r u bryku łów — jest Jednym t. nuj- 
sy lęk szych Łukluiiusv pracm>vlo- 
wych w Europih 

L vl .liii pjracasi-nIJfóWi juka 
ssrisśHwIe jęsl irh pruca E fiy 
duje iatjN[nJcęJę. 

— .losI bprdtą Lr lilEmll — ml- 
jpąsiiuria Jeden f. bryKud7;|Htó\t — 
a daje sul>'.fukeję, Jeżeli pracuje 
>ię rzclelnlć i bęi ..zbijania b,y- 
kńw". Jej Iritdnoóz- zus bierze -tlę 
m. tn, ic w llucfc z:e+!al 

nprassadaotic sjslcm J-Jtiiiitio- 
wy. 

Priy tukkj pracy potrzebny 
Ji-st svlęe ezlowlrknssl dobri od- 
poezynęk. *\ Jelell adpocrynfk— 
to tereny rekreacyjne, jednym z 
nle!i fest ezęsó i ł usicay Niepoln- 


Jideklej. pneKniu/oneJ nu :sk - 
dziel nr wydrrzki uri; jnl/nivane 
(U/ra zuklittl prdc>. Tylku żi- ę- 
paiij pyłu Ittiirilt zi‘Kn se łl^ęn 
roku docheiiin lu du kJ]knd/li-- 
slęelii min tPnt JeYili uięr tuk 
łlalrj będzie, ITtsicaLi Nie not u 
udeku zastanie skreślon j ij- 

^ly liivqsi , 

Owątfll. stasuje słę u nti> 
ś nul ki zabezpiecza Ji*ce. uir Jt^i 
to Ję^rezr kropili w munit. Wy - 
st?irrz> purljtBttać pubem po Hmt- 
ktt. ieby n?tf a^ariJ v/.urj 
tncliiiatcy kurz- Gdy wlulr wlęji- 
i tiólnocncgó zaeltodti, ni Linda pm- 
ęr^łorie jwl w pyłowej in*|r. ęq 
itTjiłr nie jest pnyjcmnę. 

W Nowej Hu.de znajduje 
ulbneyml szpL[:tl itn. Slęf»iya 
roin«klefio. Tam ehgrzy 
dlie. a takfą panietrze nlę 
Irkarslwem! Myślę, ie lak 
nie pawinno i trze bu aprneawae 
i-kutecinłejsic ttirtody arzyMt-za- 
niu alm o?i tery i wód. Jest leni 
ł>r*C Ko ruiny. Jl- luki olbrzym. Ja¬ 
kim Jest ILliIh niuic skuteczniej 
on»zenć -snije wyziewy. 

ANDRZEJ ING LOT 
Kruków — Na w u Huill 
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LIZUSEM TRZEBA BYĆ... 


łwierdti* - nąpiso! j tc jen , 
Ctylelmków, podpisujący się H .Liius ,ł x 
Kęlno - xe wszyscy rudiie w pewnym 
łto„e iq Wami N,e wszystkie L e d- 
not litysy muszą być witalne. Przewą. 
: DiqCO , tch ,l *W jest szotem* s,rip 0 . 
tycino j pawtieefurie (ubltmg. Kto w tg 
me wiGftf, niech Uważnię i OHn | f ufc, 
serwować ludzi a pncdę wszystkim sie- 

Dl Ifr j 


Myilę, 1 Q wyppwpedi VoE C g, 2 Kolno, 
Uory som siebie nazwo! lizusem. ujmu¬ 
jąc CO prawdo lo Słowo W cudzysłów. 


n-cLiórjftb r Wa* itmokuj* Mimo to 
WQfl ° iłt ? ^ chwdę fdKonowic 

Eeispaecińij, stołujemy (ym Are 
ł Omęm, no piowo | rvu lewo buz łosią, 
rtow.enią Moi* ftojdq*ląnotej wyrobi 
kł W swym ironicznym liście Kon rod i 
aifłOnrą „Nię chciałeś wsadzie. nati- 
Ciyti-olce da torebki iywc] ioby — je¬ 
steś Ifius nad lizusami". $mieszr,G męłl 
Aie Her roijr naprawdę się tofc ducjel 

Spróbujmy w.ęe ioMnnowiif |ię ;hw 
lę, joitie Cechy postępowano wiążemy 
i pojęcie nu „lnus" Pode hliitnonit iię 
ludziom dorosłym,, od których jrstcimy 
zolężm. ale także uetelne wywiązywać 
hte się z gb&wjąilfgw, 6* cl, którzy sq 
_ mi się i mcii n«ę wywiązują, moją ia ife 
tym obowiązkowym, ze s Ijwo-r i o | a mo¬ 
żliwość porównań Przyjmowanie FaJsiy- 
wej potfj iehy się łomu i przypodobać* 


Ole rawnrez meslely koidą postawę a- 

pfobującą. A często być na ..tak" jell 
UuZo trudniej n-; na ,,mę''. I Ig co naj¬ 
mniej z dwóch powodów Akcepfpwo- 

b - e wymggąń pociągu ta laba dużo 
więk-jfy wj 111 e i niż ich lekceważenie 
Np dodo lek zazwyczaj trzeba p-iec‘ * ■ 
StOw»Ć sie większości 

Powiedziałobym, że hzutOłlwO jest 
wybieioninm m lyciu łatwiejszego wyj¬ 
ścia. Ci h którzy (okiego wyboru dokonu¬ 
ją najczęściej w stosunku da innych 
szafują słowem łr lnus"- 

Kto* z Was napual, re podlizywać *i« 
to i ną czy zaskarbiać sobie czrteś 

względy. Względy przełożonych, olfl i 
względy kolegów też ElibicLd / Ostró¬ 
dy zwróciło uwagę rłd takt, zc o ile f* 
skarbicn * sob c względów npjclyoćli 
iest gkięslonę bardzo jednarnocirne 


slowtm lizus"'. t& loikofbrnmę soP r - 
-Miglcdow kolegów bywa DdciyTywon* 
zupełnie imaczei Np O chłopcu, klory 
chcąc się przypodobać Łląsie ,,raZ r U 
b-o” n« lekcj nikt nre powie JifuS ' 

Anka zaczęła od krytyki cfaroilych, ąd 
krytyki ich ..doświadczenia zyc. iweg - ", 
kicnę fiest tflą mej nie da przyjęcia 
Fwo z B cj^egostokLi pn-oia juz 1? ko^- 
kreLnym prtyklodrie, ze swego :. J -j , ' ir iLi 
rodzmnego nOdy przychodu SI«F I 
prący, miesiłflnit ma lśnić od ciTłt®" 
ici, u gdy przychodzi podwładny 
sigmy przetechmi roi odkurzos zem, 
Olo szefo sloją no siole ltori»i3lii s gola- 
retkt, saratki, lort, No podwładnego 
ciila tylko Śledzik i ciastłclka J ' r Ob-j- 
tzycię się prOwdof I będziecie imełi 
rację Ewą zresitą !e; 'lę ob-jrzu 

Kmgp, Łt-o-ra stwierdziła. ie htui 
zawSZe jest bzuse' n n i nrę go tłuma¬ 
czy. Zostało przez ws Z y S! kuch skrytyko¬ 
wana, Kilkadziesiąt rguy perwuływano 
s.ę nO przykład z hitu Anety. Dziwę się 
ogromnie. Żę tyle osób me p-Olror ad 
lóznić slową ..lizus" od uprzejmoŚC' “ 


nąprioJp ładwigp O upriijmait, Q . 
de było zręyita mo-wą, n>ię roi." Dn-^ 
zroiumieliięje iitcoę tpro#j 1 " ' M ! e - 

rwra współżycie miedirtuiśrk.ę, Tyi^^ 5 
ęieaico rtnędfy tolrte?m o fręmrhl^^ J * 

nięm Sie jest bordto płynna Jedyn,» 
efrpstyginyrh przypadkach ipm** 
jasna 

A myiię, ze Ir^jsem trzeba byt, -, u 
w itósunkg rio sił-bię samego oVę-' ł 
swojo godność, o lo r zęby zd« ^ ’ 8 
h'C mc do zoriucema, sip+ai; 1 u ! V " 
skarbienie wbłe swych własnych .^^1 
daw Wbrew pozorom rzadko zd^-^ 
się, klot absolutnie faezk TTyczey ^ 

Sun ku do srebie, no ęgól jesteśmy ^|- 

Ł ebie surowym sędz-ami ' et |, 

dzmm T ujmam-e tego surerwegij vędp* 
fig*, jestem pri-ckonora. ze , &p1ni 3 c _ 
Locienucr. na kłóręt kazaemu bardy^ 
Iecy r będzie te; pazyrywna. O Tym 
bo mytlal „Liius" I Kpłno Taki rrniy 
sympotycmy trZUS. Gdyby bylg tąli-h 
więcej, 10 ani Anko oni Anetą ht m"j- 
siplyby piSOC Swych htlów 

EWA K(.OSIEWICZ 


GALERIA POSTACI Z JANOSIKA ' 1 



Oto Marek Perepeczko, odtwórco roił tytułowej. Mieliście okazję 
oglądać go w serii efektownych pojedynków i karkołomnych ewo¬ 
lucji, Tego wymagało rola. Przydało tię tutaj aktorowi doskonała 
kondycja Itzyęino Dzięki swoim sportowym ufliiejĘtfloifitun, nigdy 
nie potrzebował zaitępłtwa dublera, 



Np tym zdjęciu widzicie Bur- 
grabiego (Mariana- -łtociniako} 
za g aria lego wroga zbójnickich 
kompanów. Pnei własną nie¬ 
udolność nie by! w słonie pne- 
Chyiriyć Janoiika, llóry iawsie 
pohofił uniknąć jego przemyśl¬ 
nych pułapek. 


A |£rai dwie dragopłaoawe 
postacie, oh kreowane przez 
znanych aktorów. To Wróblik - 
wierny loworzysi Janosika (gro 
go Jartuu Bukowski] a w roli 
Górala ze wsi pozostające] pad 
opieką zbójników - doskonale 
Wam mony Wacław Kowalski. 



z pJatrtuliny. Dułu le-i mulowatsm Pa¬ 
cę irmy priypi«dkr™ _ « udało fT-l ‘iJę n.i- 
maUiwzit cu- bardzo ladnes®- Już po 
skończeniu szkoly podstawowe) byłam 
zdecydowana studiować w Ak.irii-mu 
Sltuk Pięknych Am priypus zna tam. 
Że 1,1 artystyCtna uę-zpllnla -'doił 1 s-aę di-i 

misie 1 szhu-łii cburakLiTU - ;,in.im mnie 

przyjąTO, zdnw.ilam eźtery rsijy! 

— Zdumiewająca wytrwałość w da,z>.' - 
Olu rln celu. Czy to pozoslalo nsi «»■ 
sze? 

— W pt-wiljtJl 5uPiUs ta*, pnłfunc 
być uparto l wyirwSto. 

— Więc JCst nadzieja, że Kli-kc fnow 
się pokaże na wlHsne oczy czytelni¬ 
kom? 

— Pewnie jo,: w - tyczni u zaczim' ---ie 
niiwa seri* przyjfód Jonlsa, Jortki i 
Klek.łS, tym raięm w pejzażu zimo¬ 
wym My.stę właśnie w co i ubrać 
Kleksa na mrozy. Je* li i chodzi 0 '•CrO- 
dln Janki, to jcdn,.i I czytelni Ctćk 
przystnta mi projekty ubrnn Ale w cn 
ubrać dziwne, ut rarwn i owi* stworienie? 


Autorko komiksu pt. Jonek, Jonko 1 Kleks" wyznoje: 


Stówa u krasnutudkach wyrwały -,lt; 
pani Szarlocie Paweł spod saracRO ser¬ 
ca i zaraz było widać, że dn dziŃ rlnin 
chuwa lam praenŁcnii.- wiary w iud- 
zwycminc, 

—- Ogromnie lubię stwarzać pas lacie, 
które rno^Ę dokemać Lpęo. cZO^O nić 
mnże człowiek. 

Tak Wiec wiemy JUlt. utiZLe iię ura¬ 
dził KŁcks — w bujnet wyobraźni au- 
torhi. Pozostawiając jednak KJcksa na 
boku. zajmijmy się autorką. Na wstępie 
It.ilęży rozwiać złudzenia Wielu czytel¬ 
ników. jakoby Sz. Paweł była mężczyz¬ 
ną. Wręcz przeciwnk-. Jest rmłfl. młodą 
kobieta. Duża kobietą, miony bo¬ 
wiem ns cm. -i en niż-Si w redakcji po- 
dej newnj a aawęt, że j,csi jeszcze wyż¬ 
sza, Ubiera I tę modnie, chać bez prie— 
-;pdy, Ko ..ciuchami" ni^ przepada — 
CO prosi Ja podkreśl Lć. Nie lubi kożu¬ 
chów, tych na mleku, i uwielbi a kolo¬ 
ry. Z pa]cta barw mu do czynieni j od 
rana do wleemra, rnutuji' t nbowiązka 
t dla przyjemności, o Jej jiabnwa z 
Kleksem, jtil toż niczym innym jak ry- 

sawajłicm. 

— ZamLłowamc do kredki \ pęd zła 
objawiło sic już W dzieemJwiu? 

- Nii' miałam Inne ro wyjścia, mu¬ 
siałam malować, Nie jtwUim jedynacz¬ 
ką, u3l- o 1 1 Lat Marsza -iuslra jako tu- 
wariyszka Zabaw -ię nie Si ety. Bawi¬ 
łam się z koni ucz runsct sama. Kb terałam 
rozmaili - manko! ki. zwierzą Lkn. różne 
iifjdrki, W moim liulrZe, rn sio li' 
przedmiały le siawuly ^ie -ihicirórni. 
rckwLzylnmi, Tworzy kun CUlć miaslu. 
wymyślałam imdzwvrzajm- histnrie. i 
btihiilcnim drain.Llow użycza tam włus- 
nejąn (jtosu, Kutia alba czetm mi brako¬ 
wało, wycjarowywLiliUTi wlusnoręcinLe 


„Bardzo 

chciałam 

wierzyć 

iv krasnoludki"* 

— iśloże j tym razem przyjdą czy lei- 

rtiey Z pomocą,,, -f^k datyehćSijs bylt 
ZUWsZi' nie zowąd ni i nn pomy ł I u eh nl[ 5 - 
tly tm nic zby r w r ało. Na pnykiud jeden 
r chłopców, i to już prawie dorosły, po- 
Hlanawil sobie zrobić z Kleksa mrj^knl- 
kę. Tylku jak ja zamierza wykonnć i z 
rżu^o. tej|!o tłum nLe ztlradzil 

— Świetnie, lo ja pomyślę. Może u- 
stye Kleksa t pluszu alba zrobić ż wTł- 
ny szydełkiem.., Juk Tylko znajdę spo¬ 
sób. zdradzę eo wszystkim czytelnikom 
Sama bym chciała mieć Kleksn zbwsżi - 
pod rękn. -lok Kię ma takie coś przy 
sobie, ntfldy sję nie jest sumatmym. 
Kiedy byłam mała i łod w i i> od starszej 
siostry nauczyłam się czytać, napala- 
czylo mt się przed oczy opowiadanie 
Jerzego Andrzejewskiego pi, ..Zloty 
lis J '. Przeczy t ii łam olśninna, ćdt-brnlam 
tę Lekturę jak najpiękniejszą bnśń, eh-sć 
to nie jc^l bnjka... a raczej marzeń i o. 

Czy tu bajkti, eiy nie bajka, myślcie 
stibio jak mm ehcccie... Każdy stwarza 
sobie takiego Lisn. jakiego potrzebuje. 
Niebawem każdy z LzyleJnlknw hędzn 
mógł mleć swój Ćpa Kleks :i, własnej 
roboty i lylku dla fidjiu, A Kleks przy¬ 
nosi szezęśclę.,. 

Na zwierzenia autorkę komiksu 
naMagala; B, TYLICKA 


Niyirę. tc motna p*wP*djisiS * 
loch, i« pqrwf*e»r nle | T lm 1 c,0 , ,i, ’ 
li, co T bartiio dtjgiłj potbeif. ie»» 
iubpcooić [rwołff dobrr ŁHi& '“i 
Vrj i‘Qi łtlipodifalneuu pruwte pa- 
wonicj iporfnl, ipedn.c - f-jw 
■ct, wypocfeE □ w notiym fcl.^acl* 
błiA*nlornłCjJn* * N>< L wl ' c 

<iKio< ż* inetllT tok wlwUą ko,.*- 
i ihjirAle. Sadią iroiztą. f* lth 
t v cji w ngi»r*J eordtrobJ*- nic ^ 
łOłle r peUonaelEmy ifrt iwielWi. 

\ f m niłrnnlłj fok tlę J**Ł d r \t^ 
na. I* mloloby »Iq wroffl- 

l od ostu d* eroiu bardiła| ype 
ilłccmu”. Frognlłfll* 'o i«P Blr ' 1 * 

K-mlni, jena H)HŁBb^OJiCją j*(| wio- 

« iflumłolnr powról ipódnlc. 

aci*ła |I« ta fu i wlontu, ie 

^urtkildly Ma (Muglfflli f 3lqi ^ 
,ię hole fcCJlEl tpidn^Oirtl * 
prijoiDiJa 

gnę, Ce pto^do ^rld^J* *lł d \'*" 
nf w iroloch do keituk. o < i* 
ero długość Ich wyminli Pa * tr * - 
, WJedorfie - bl*to, duipe*. o l JO ' 
l T m mow.nlt ma l kwiliło >!«"' 

ftt - mec*rl(il na t\mowO 

l«it duto drmJiir ed 1*1 " 1 * 0 * k 

U, w\it łota bołdie dluffo po 

ibyl wiol* b r fcntzlflwflio. 

T,m, I* oi-odn* ^ 

* dłuhi. od iyzh Mt : a T' i*, 

, Mnoneeh notUyiifir. 
mlnrt Ut prrpd tafonei Jo ‘ 

d,e 3«l , 

0. Zgediom ilę jł^fnok i *V"* 


POWRÓT 

Z DALEKIEJ PODRÓŻY 



świata 

młodych 


Won, lióte oo pi łaty de mń]*, « »□ 
Vq ipitłeka nl* d lo wizyitlicJi' poiu- 
I*. Hio Irłif moie 15 eo wiek 

olf na |igyri 3 — ni i ^iiyiLklm jfllt 
po prcilii w loj d-ługaici dobffe- 
VUiqc jrlll tfu i ieei|f"5 jeklci 

w qtplEt*oiek '* leptal »d ram m>- 
lygeewoć. 

Spidnicikl de kolan [IM noc.. Wl 
g#Itd) palują ng ramion napro^df 
Wiryilkm nl 4 mćwlEIC nul □ , T ,łl - lł 
iq en* u a ni* dla b<h i Wcu. Liir^ 
mpjąc ąl* nejięrobnlBjlJ* nagi. I 

.miiiE" muileJr firięnowae. 

M{Kfn« ipidnlc* eilft* i* t mOle- 
fioidw włeehfltjch. grub r eh. toHch i 
fn li lufd ** lup*!! 11 , srurłlll-. Obefc 

nich Ii1n(*jq acrywilei* - mniłfHUr 

ęlodrl*J iwykoćcien*. np. baidm mu - 
j Rb i- a ty, Do Uch .pędnie "etl Mł 
wyiphlt korali lub borów g'ub« ps^- 

c tl>£ tiy, łwanluolnl* padkołanM 

wŁłodo'»* rt » cI«Ah* ra|*lapi- 

Jgprołrdffl da ohłjfrfmlp ryiuoliu. 
mn ią ilę U model* bardie podebPl*- 
a Wo^tl 

mSZKA 




Wyścig po 
„Świat Ml ody eh fi 


łtołarpwY „Swial MłodręK" jest 
foel05h!einy I Chyba rńę lylfca 
mrtie tat bąrrfra prrirąodl do 
gustu, b* w dni, w VtÓ!"yth się 
ukażujc, koik są oblężone orrei 
mladiiEŻ Clylęlfiicy musią u- 
rigdzać prawdimc wyścig - , ntg- 
icmplpny \c e- 1. ba wiem to mol* 
i kto pierwny zdąży dą tioiku - 
len wygrywa. 

Motyla Najłeld i Waniami 

Czy to wstyd? 

jfllem uczennicą VII klasy I 
spliedoję W szkolnym sklepiku. 
Żadnemu i chłopców nasiej 
klmy nie loułófam i nie prosi- 
lam S pomoc W pełnieniu lunk - 
ej i. Chłopcy, mimo i* jesl ich 
lylko ośmiu stronnie rozrabiają 
Zamian ustawić się w kolejkę, 
pchają się. niedawno poło mu li 
ladę. Ponieważ nie miałom ko¬ 
go poprosić o pomoc W napra¬ 
wieniu ipnętu, iwióeilnm tię d* 
kolegi t Innej klasy. Chłopiec 
x robił t* siybko i nowel się 
ucieszył, ię okuiot się potrzebny- 

Moja klasa imleje się, bo_u- 
Wdia, Że chłopiec nie powinian 
pomagać dziewczynie, bo to 
wstfdfi 

Zakłopotana Zosią 

Wychowanie muzyczne 
i historia 

Pdiiuhglę kłLąlfk dó „WiJww- 
nle Muironiga" i ..HiUłńr Vl 

iłkaly p*diLnn*>aip«j.. Kle i siTlłnói'* 

moł* mE J* od iię*l i ł 

Pmnril^* Jtltf»ik**iO , i 
ul. CuiciuiiAt « 
M-130 MuiiliO 


Morrena klonuj, ul. M Nu- 
woTkl b m 30, *2-510 Konin 
- i hi era widokówki, falciy 
piosenkarzy i aktorów 


Współredagować 
może każdy 


Chciałbym br*c uóliol w ‘t 
dagowarriu wosiej gaiety. Proste 
dojrie mi jakąkolwiek nonsę, że¬ 
bym ntóg! i Wami współpróco" 
woć. Cry la możliwe? 

Tadift, 


OD REDAKCJI OaiwUtił, ^ 
Mutki nasi (i|t<lni<r mpilrnUfl 
)q „Ę wiol Mlłhdyth". Prl*ti*l »* '** 
na gozalD I łCoidh 

mat, ksiido w T ker i* stan* i *^*^**7 
lutu inhiiHtia łibajara I u**] 1 ' 
» j*| tłmOtfKy. W ni l« eł 1 ™ 11 ”^ 
konkyri na rtctnih lllnt*“ł ^ 
bule udaw J J 4 hrtli, ktśrif 
raiujo iEq łllmłlii, Słfllł dl Pi* 

Kipoflłrćir, Klub 

nimjł dyrkuij* o waii*ytł!i ra ra " 
KtdakZrino Pucsie J*U i1« tl ł ■ ltfT . łt , 

m". ■ Hkftl ™v<teld ł,t *:J? łi 

tiłcy. Ciłtsiir iQt*nł i na Iwai* 

Uy, Tediihil 

Inlłniui* rwi Nlidi* prasa s jiłl 
Mga Mameriędu, draimi łm |,,fl1 łi ' 
Koba |glhlti«i4«qA, a Twoi 1 

prywatna „hobby"- 























































mi 

I • * • 

wielkie 

zmęczenie 


2400 mil 
przez Arktykę 

„Jmcm ^0 n| i J do PeHy Boy. Z ko! 
b i o i-r m, moje buty łomiq tic-nką 
Indii na śnięąu poW-j-wojacym 
!, -,dr<. /męcicn.c itępir* ból w romir 
„iU bfóir wykręciłem wnęłc min tentu, 
bied* tó borykałem jię t nadymi jo- 
ma m no ostrym morskim Icdnę kano 
rfyjhkici Aiklyki Snm jui nic mom-f, 
pęrTuCiliimy je wcreśłiię tono 

I'; 1101 fcdliimy Tylko wodnisty rojpł 

u g<jto*QrTy l lorrioiłfnętego ioiodko 

.C,-<b u, klory lostduńly no noitej óro 
L 1 :C ^ilk<. ttiblocnę prfywiąrol mnie do 
up-C-C'5f "□'iitgo ostatniego DiO, mo|ę 
qo ylubicńcO. Ip<JO gwałtowne jra«u 
n ętio pnypDminojq mi. ie nie mogę, 
j.ię poddać” 

Poczqlek drogi 

Dfr kanadyjskiej Arktyki Colin pT |y 
, c chal latem 1971 t. Zamieszkał w 
Cambridge Epy. okolą 600 md no po 
ludni owy iOtbód od Zoloki Hudsonu. 
^:\r.ir iipdjaJ procę A lokolnym biurtę 
;'nł ni proponowano mu os-abny dom. 
Cel- węlal ramięjikać u swojego ci- 
Ijir.ęn.iego przyj O de Id, KomCioyoaYa. 
na, cinreąa myśliwego w okolicy. lo 
wkitnit Ori opowiadaj Coli nowi c w i pi 
■ ■'. f-glowarńoch. ircitiliwydi powrp. 
:.]?!i da domu. przeżytych burzach 

jn.effiycr,, C p^CCh - modrych i wy, 

' !rr. h towoaytiacK csV>-maskich my 

wych Leci dzisiaj mfodli Eskimosi 
łodojó motorowe tanio nod psią; 
i:ip'icgi i wolq p i c f n b rylrqwQ ne domki 
pd '-AietriyęK jgJoę.. 


li fi posła nowsi wskrzesić stare iro- 
,t kiedy nndciHo kolejno lima, 
.dnT m; do Re pul itr Boy. A SlOnTtąd, 
r. towarzystwie wypróbowanego prry- 
• ■■ 2 . f:Siblo-t?ny^ rozpoczął wędrówko 
r Ji’,' Arktykę siadami K. Ras mu Sic na. 
■■'r■■ "‘"go Crenlondciyka, klóry w lalach 
-, r?3- Z i przeszedł Arktykę z piim JtO 
P 1 i <: g ;e m. 

Jak zbudować Igloo? 

Pierwszy, na jtrudniiejszy etap padró- 
■'r pr&wotJZii! clP Pt-lly Boy, Po lulku- 
•■JmowyiTi postoju podróżnicy wyruszyli 
w rfatsjq drogę. Wkrótce jednak oka- 
zafe jię. ;c Cof«n i Tipano, który towo- 
:rtiyJ mg yj dalszej drodze, zuilli l 
f> bron ej IrOiy • nic mogli odnalożć 
przełęczy przez góry. Nd Jicręicloy 
■-po(kall kilku nrtyślrwyc h, ktafty wt-ko- 
ztil im i|rvnc przejście. 

T yrnc z a s e m jęspodl wieczór i trzeb O 
b r la coibić obozowisko Colm wiąiol 
pij o Ti pana z myśliwymi siu koli od- 
po wied ni eg o śniegu do zbudowania 


igloo. Id-qc. nasłuchiwali głębokiego i 
dźwięemego Jluiypnięcia, którr- wskó¬ 
rałaby. ze pod spodem jest solidno 
kra. Od czasu do czasu nożami spraw¬ 
dzali gzubo-JĆ poszczególnych warstw 
lodu. żinolaifszy odpowiec/eic miejsce, 
myśliwi wykopali wgłębienie, a potem 
dookoio zoctęlr spiralnie uklndnc blo¬ 
ki śniegu. Gdy dopasowali pcmciegót- 
ne bryły, Colm szybko zotykoł itpaiy 
śniegiem. 

Kiedy psy były iilnt i najedione, Co- 
lin i Tipiina jechali PP SOrtipch. Płoiy 
sań ua pociqtku wędn>w|ti pokryte 
zostały worslwo biota. Każdego dnio 
prred wyruszeniem trieho było je zwil¬ 
żyć mokrą skóra niedźwiedzią. Wów¬ 
czas warstewka wody na płozach no 
lychmioiL to ma rżała, pnei co stawały 
Sie one bb rdzo śliskie i umożliwiały 
szybkie poruszonic się 

Po krótkim postoju w Gjoa Haven. 
Celin j Tipona podróżowali na paJud- 
niowy zachód, wzdluz wybrzeży Wyspy 
Księcia Walii. Ale piy ociągały się i w 
ciągu dnia nic posuwali się zbyt szyb - 


Ola etopka. no fctoicj i u z ncz z o n c diogę, jaka p-iebtl Colm w erosie IwOjt] 
Crtklf( 1 nr| mfpiowy 


ko. ,.Zrobiłem dtisioj głupstwo - pisał 
Colin w swoim dzienniku - |Odlcm- wo¬ 
łowinę z puslki i gdy zamyśliłem się. 
oblizałem tłuszcz i mięs o z noża. który 
nolyeheniast przyrndril mi do wargi, 
Kiedy go odrywałem, straciłem sporo 
skóry, a rand bardzo krwawiło " Za po 
fc dni TipanO itwierdiii I uśmiechem: 
„Za dwa, trzy dni Cambridge Bay". Byl 
bardzo zadowalany, ze zbliża się do 
domu. Przeczuwając, że żywność i od¬ 
poczynek są blisko, psy rgczęly ityb- 
dej posuwać się naprzód. 

Polowanie na fokę 

W Cambridge Boy Colin p-izegnuł 
Się z Tipanq. Odtąd w podróży bętJntr 
mu towarzyszył Nnpąseekadłok. Burze 
nie dokuczały już teraz tak często, 
Zbliżała sig wiosna, Pla psów trfcba 
było mobic buty, bo lód, który topniał 
w dri-en i ponownie tomaizal w nocy, 
ranił im łapy, Od ■ciosu da czasu wi¬ 
dzieli na ładne Foki. Mo otwartoj lodo¬ 
wej przestrzeni tiudną jest prawidłowo 
ocenić odległość Nairaseekadlak pod¬ 
chodził roz fokę. Co li nowi wydawało 
się, żc znajduje się ono 100 jardów 
da tej. Zatrzymał sonie i kazał psom le¬ 
żeć cicho. Mijały minuty i Colin dopie¬ 
ro po chwili zdał sobie spiowę. ie foko 
od reglu jcsl o okala ćwierć rnih No- 
puseckadluk przykląkł i wystrzelił. Ta 
była chwilo pełno napięcia. Od kilku 
dm nie mieli pożywiani o dla psów i 
gdyby foko wpadła da wody, byłoby 
dla podróżników stracona. Colin puścił 
psy wolna, a Noposeekadlak szeroko 
uśmiechał >ię r Polowanie udoło się. Ku 
Zdumieniu podróżników okatolo się, ze 
nie była to Zwykła foka, łeęz brodaty 
ugjuk, ęzytł lew m-arsfci. 

Lato. Koniec podróży 

Pała lodowe zacięły pękoć W dzień 
talia pokrywała ilę wadą. W Tutkoyat- 
kluk Cołłn i Tipano oddali psy swoim 
przyjaciołom, i dalci popłynęli no ka¬ 
noe, Podróż stoła się monotonna, Na 
otwartym morzu używali motoru, a kie¬ 
dy kry loda we jgęsztJoły tię, przepy¬ 
chali między nimi konófi, skoctąc ż 
jednej no (huga. Gdy znoleih jię na 
Alasce, lata pokryło tundrę kwiatom i. 
a sionce świeciło już Cofq dobę. Za ni¬ 
mi była efemnoie polamEj na-cy, lód, 
zimna i i.OmOLn 0 ść lega pustego kro¬ 
ju. Prrysiły cieplę, jłonecJPt- dni. Ole 
przybrzeżne wady były ciągle pęłnę 
kry lodowej. ?J lipca przybyli do Point 
SortaW, Ta byl koniec podróży, 

Wędrówka to zmieniło Golina Nie 
tylko przybyło mu bruzd na- twarzy, wie¬ 
le lię też rtouCzył. Pętiaff polić focty 
tluiici, kiedy chce mice Ognisko, zna¬ 
le łć cieple jchionlonie w lad Owy rr* 
dpmku, kiedy tempera turo Wyrósł 
-20 'C, Smakować szpik i ogryzionej 
kości kęribu, kiedy nie ma już nic in¬ 
nego do jedzenia. Jui wie, że wsponio- 
lu polowania skłodojtt się (zrzędę wszy. 
slkim i długich podróży i ptislega żo¬ 
łądka. 

Oprać. EWA PLUTA 

1 pHd 1 tflg jflidiw 1 iD ?,3 rn 
1 Jeid ™ 3 il(i pi 9 - 1,41 cm 




Piel. Władimir Niiiliut* «■ l**|*ł 

„biblia w«”. 


• 600 unikalnych gotunków 

• Sciksou! i pustyni Kora- 
fC um 

• Mapy pnysilej pogody 

- Cir ęhteil TobaciTĆ biblrelekę 
drewno? - Jńpjftoli IceŁedty I „Pio¬ 
nierskiej Ptawdy"' opfowadiajq£T 
mnie po Moskwie. Chciałem. Myśl b- 
|om cc prawdo, ?e się priejęiyciy- 
li i myśleli o kolekcji drewno. Tym- 
Ciosem,,, 

Stary, zbudowany pned dwuiiu 
pięćdiieiięcioma lotami budynek 
Instytutu Leśnictwo Akademii Rolni¬ 
czej im. Timiriazewa, mieści się na 
krońcach Maskwy, przy ulicy Pier¬ 
nikowej 17, Oprńwadiaf nos ^ po 
swoim króleslwie praL Władimir 


paczki próbek i CejlontA R^ r eł 

jeszcze nie roi pako want P rai)k * 1 

Wietnamu, zebrane padem i oS*ol- 
niej wyprawy Profasom, 

_ jtjj im jieśćset flpti/nków 
dziew, unilofnycb lub typowych, al* 
cennych „monuikryplow'' pnyadr- 
2 powodu swej dlugowiecinoiei *a 
nojlepszym świadectwem imtao f}*' 
molycinych - mówr prokiat N"? - 
tli er o w, 

^ A dlaczego !e dwie itojąco 
już obok liebi* loinf mofq 
iierokaści słojów, mimo że gatunki 
ją te somef — pytam lolnfrygo- 
won o. 

- Ponieważ rotly w różnych wa- 
runkach krimolycrnych. Ta. o "ó 
wąskich słojach rosła w góroch, w 
nic najlepszej gfebie, woleiąc_ r 1 
lemperatuz-d,, wichrami i pzirbiia- 
jqc się pnei skały. To ioi znjła na 
lezcnaeh ntiinnych, w fogodniejsiym 
klimacie. AFe i ono miała iłe lata 
(uszy, poniewoi w tym miejscu ila- 
je są wpisie, 

Profesur, jakby odgadując moje 
nieme iapytanie, po co ii* l* 
wszystko bada, ciągnie dolej; 

— Poinanie pogody na przestrze¬ 
ni wielu minionych lat, paiwalo na 
opracowanie prognoz pogody. Bo- 
wFem np. w ciągu 500 lat wyzoinc 
jłll cykliesnosć wyilępowania łJlit; 
cil? lub suity- OpzacowaFiśmy już 
mapy pziysilej pogody. Np, na 
Powoliu w i. wystąpi iusia. 

I jui teroz wiemy, ep .powstanie po- 
triebai dostarczeń i a tu zboża i rn- 
nyeh slron kroju< bowiem nostante 
nieurodzaj. Już teraz musimy mjŚTeć 
o zabezpieczeniu się pned poza- 


HISTORIA 



w drzewie zapisana 


N i estie to w, c zlonek-kore * pond ent 

Akademii Nauk ZSRR i jednocześ¬ 
nie dyrektor tego Im tytuł u. Starszy, 
ośmiuchrtięty pan, patrzący 1 mi¬ 
łością i zainłereiąwanlcm na eks¬ 
ponaty, lak jakby je widział po 
■raz pierwszy. 

Mijając holt, którego leiony ab- 
wieszonc byty poprzednie uciąlymi 
kawolkomi dricio, o różnej śred¬ 
nicy, wielkości i zabarwieniu, w za¬ 
leżności od golunku, a takie g ob¬ 
lotami i nasionomi drzew, dotarliś¬ 
my do biblioteki. Najprawdziwszej 
biblioteki, tylko ie w tej sali była 
jedno książka z papieru. Napisana 
ręcznie przez grola Warcfeza de Ba¬ 
rie no w w 1682 z., księgo o pielęg¬ 
nacji losu. Zaś na pólkach siaty 
kawałki drzew. No grzbietach j io- 
chowaną korą widniały czerwone 
nalepki i łacińskimi t rosyjskimi na¬ 
zwami, Różniące lię od ifebiu karą 
i kolorem ale jednakowej wielkoś¬ 
ci, takiej jak np, „Dualni Mohika¬ 
nin"’. 

W równych rzędach stoją „kjiąi- 
ki ł ’ i brzozy w kilku odmianach: o- 
rzęcha kaukaskiego,. leFoinega 
drzewa również z Kaukazu, sekwoi 
amerykańskiej, A tu saksąul - 
drzewo pustyni Karo-Kum, dqb, so¬ 
sny i wiele innych z różnych stron 
kroju i i wiato. 

Biorę do ręki pachnące drzewo 
sandałowe, i niedawno nadesłanej 


mmi w tym rejonie. 2 naszych pro¬ 
gnoz wynika, ie najlepszy dla rol¬ 
nic Ewo będzie rok 2G0D. 

- Kto korzysta ze zbiorów tej 
wspanialej biblioteki, czy tylko pru- 
cownicy naukowif 


“ Alei skądże. Prawie bez przer¬ 
wy odbywają się tu zajęcia dla 
studentów, uczniów średnich izkóJ 
leśniczych i leśników. Jestem z nimi 
bardzo ropny jaźni dny. Niedawno 
od uczniów jednej z* szkól sybe¬ 
ryjskich otrzymałem wspaniałą hubę 
drzewną. Wyjątkowa piękny okat. 
Muszę zresztą powiedzieć, że dzie¬ 
ci z Syberii mają i rozumieją las. 
Przyjemnie jest t nimi dyskutować- 

Mówię, że nasi harcerze równroj. 
Lałem np, organizują wyprawy bn, 
cfawcze 1 patrole przeciwpożarowe. 

— Tak. poiai to wielki wróg lasu. 
Bo co spłonią w ciągu jednaj go¬ 
dziny, musi polem odradzać się 
przez tale loio - mówi pralejor. 
A polem, jokby mu sie eot przy- 
pomniDla, z żalem dodaje: 

, .f!,* P 011 ' io |P w swojej 

bibliotece nii mq m polskich drzewT 


BOIENA ZWOLIŃSKA 
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O- r-eh# k rdjpbrdfu 1'Adjlnrr 
nrimoMklago na ar/pilfidrl* Wi 

wlair w+otltd-liflncwiiM- 

Pi,01 „W IdlnlerOrirc*" lai 
nlęf I gojowi apawl o-dfd a prd- 
ęy ir.iib? idldtj w łkip(la J* 
i -r niiG ■ rlrtldw? m Oflda *niwl[ 
m In. □ «tii5"l» t*flnlili[(d 
gatunków dlilł* I o priłgara 
wnnlu zwJaipql [np iutniw) (ł( 
inldriu tlrag-waga. 

IJ.BO ,,'WffiO lotBT I p™- 

jn^»P^'‘. Bdho1*rami programu 
hfldq TildCłłl IwtPlI*. *lir|r£h w?- 

noloikl ip#wpdcn*dJ)r koitylln-ri 
t-rt|dn T w prznmtrłlw. 

RADIO 

0/00 - 9.20 nZdlddr grgaeil- 
łocjl Q^gEtFPi^n'^^ , ' , pud Tłpntił 
Kan□ r■ il-B-j □ qhr&włkI n j 

11,00 - ll.B- „Pgkko liUzlid 
wipółtMIi*®"- Aud. 1 ryulu 
, .W l c-d I ii □ IZIkl-Ci ' 

13 00 - 13,20 ..MuzyfiJTl# 

ichedkr' - Pud. Barbarj Kala- 
go (pdwlirlłeil* T 11.Kil 71 r ł 

1100 - ll.to ZAWSZE O PIET 
NASTfJ: - ,.iil*klin(t SiUpPato" 

- HH Mai>«tina portralT 1 ' - aud. 
muiW^no Ślo nJ|ła-*o Oirbaw- 
tkitgp, - „Prlłl raePiP I d-*un 

gl» r ‘ o-dc. 12 po w 1'flniłiJ-d Ma- 
kałdrka- 


SOBOTĄ 


TELEWIZJA 


10.00 „,Swlłil awra<ifr+" Po- 
t"-eirla rrwodf JjrpIK* 1 n#j 'efdrln 
i w wodN* d Wi i« <fkf ich 
rotwPku na o-1 ?«i ad j i * nglkt I 
mai rffl. 

RADIO 

9 05 - 9.15. Pr- I. ,,Cld(d- 
dliajkklp Tigl^'" - durf MijrU 
P(iIiIdwi< ł| > Jadwigi -MriiJin- 

-mii. 

IJ-0q - U.fO. ,0 babul^ł 
jrltlprrł ' Sfucb Jnniihf Pd Pu 
riń-illa, a cyklu - r Obroakl t np- 
p«| p 1 j-B-irlpiii '. 

13 DO - 13.*3 ZAW$Z£ O PIĘT¬ 
NASTEJ - ..Wifltii*, dla Cip 
bia" - Klub Pri^jocJil Mocy 

ki Pplpiifli' - oud, rautycthri 

JdBuI Id CiijinMi 



Malyra i nact. lo nojbardll-*) 
k«laraarv «<«4 r ipalród ipaly- 
kanjdi u ihzi. W diIl>h|ii j ra- 

piognanM* lufrasryd*. jok wj- 

glpdokq W ttłt« „widniwiln- 
(IwytR" diri lifłtliin Jttlu. 


zaprasza... 


- PrtYgotow|t«eilpm ne do 

dMU-jiiegcj i pa! Ir 0 ni w botdio 
llaro-nniE Ciytolcm w]r wiodr- 
noUi bia^raliczne. Siukolern łda- 
rno: olionci)fla muiyci- 

ncj". Nie inoloNem... 

- Niektorry dtiennikorie W 0 
gele? o to me PYlali. In nr pa mi¬ 
jali w iwoicłi oftyliytach A 51*0 
da Jeilcm bew.sm abioiwenl- 
rq Średniej S^lcol? Mutycfnej 
Lano ipjpwu Do djr-i korzystam 
; po-ad HaLny MicIliewrCT-Ówny 
One mrlavnie u it 0 cud o mi glot, 
kótygowdla f ledy -itanccyjnc 1 
Bmiifjne 

- A polem była SfŁoJg Pio^ 
ic riilc i prtt Olympsi. pro w a dl ono 
przez sławnego Bruno Coquo- 
|m'o 

- Porff ia kolejny e?ap maje| 
edultacj muZycincj Nauczyłam 
11 ę lam pracować nad pioienk-a 
W Si r v dr-^i Siko F e Murycinej 
ip-uw Id y i mrurti hobby. *’ Tfkole 
Caqua!fii r q v(nf się zawodem 
Kaz-d 1 młody p 1 o nt ai t ęhcc 
ipicwg WvlyHko UcJOnf mm* 
l' luBjęineicj dokanywoniił wybo- 
iu Podobnie jak nirmcil wtjyicy 
irclowi cioi^nkotre Iran ucy, 
ny ■. lesd wołam * kabaie! -ch To 
■ rfn lrii>cia yzlipl-a - bez pan ed- 

.Ofilokr 1 publicznością 

- Narzelta i*e u nas na bruk 
i j- u o I pipienkarskicb t prnmdfi- 
*mgo idouenlo A we Francji,. 

Fitmeja iikoly ppywolne. 
lełl tcTi bardzo dużo 

- Mówiliśmy puz o wkale pny 
parysŁiei Olynnfuii. OdwiedłOlo 
Pnm 1 alfie pCipjlomg p-onia Mi¬ 
rt! le w Pe!i( CóniiZfatorłt dr 
la Chansan.. 

- Faru M 1 rtt 1 11r- nie zajmuje Ha 
■J uda- £ y k-q Wybiera afitu-ietu jq- 

?rh piosenkarzy do progromaw 
Ir te wizyjnych radiowych 

Prouę ichorokirtyzowr-ot pio* 
Witiy Irancuiko 

- Tradycyjna piDkenka han- 
r-UJk o opal La no dobrym tekście 
•z/l 1 1 -o j-jiosenko '.te rock Cl tia- 
izy l■». -riiotlabnąca popularno^- 
• .rj yZiCdy rnfedych rtyLoliOWCÓw 

>o.re p 1 a it nk > łatwo 

w podoju et ** ucha 



- A który Ł pioseniorly tian- 
tuikidn wywód na Ppnt najwi^t' 
ize wrażenie? 

Prasom korka - hfi cole tle 

- Wróćmy da PoliSir..- 

Po powrocie t Poiyżo chcia¬ 
łam zaprezentować polskie] pu 
I. - 1 :1 nasc•- cie»aw. program. Pod 
potrywolam francuskich kotegow, 
iriggalam ich pam?sl? 1 lak po¬ 
wstał show ..fiena Jasacka za 
prana" 

— Creizy suf Pani Og r omnq 
popularnością wśród mi odzieży. 
□ przecie z nie Śpiewa Pani pin 
senek tlW. mładrieżowych. 


nie wróci! Śpiew to moja życia- 
wo pasjo Jestem wtzediwa Co 
bedzif potem - mę wiem, 

“ Mietłka pani w Gdańsku? 

- Oa Worszowy pttyjcchafam 
na kilko dmi, aby nagmC dwie 
pióiCrnkr- 

- Którą z nich zadedykuje Pa¬ 
ni ciYletmfcOm ,.Świata Muzyki"? 

- Najnawszq kampblycj^ A 

Skorupki i J. Kor cia k boski eg n 

. Chłopcy z weiclizych lot" 

LECH NOWłCKł 
Zdjęcie: Mazak A, Karewicz 



M U z yK| 

ZĄZLtA 


Redaguje: LECH NOWICKI 


2E ŚWIATA 

# Z no kom Hy orgijnis-ta 

Jrmmy Smllh został wio i ■ 
ctcielem wytwórni płyta" 
wcj p.Maja Rocordl* - . 
Pierw! I y album fłocibay 
w ,.Mqjiai Recards 11 nosi 
tytuł „Poid in FolJ'\ 

• Wytwórnia filmowa 
Paramourt realizuje film 
0 życiu Louisa Armstronga, 
Nie awiodomo j/Ę \ ze ze, kto 
-yciełi iie w pajtać legen¬ 


darnego jazzmana. Kon 
iullantem będzie wdowo 
p-a Armitrongu — Lucllfd 

■ Z nony Zet PÓł „Mo¬ 
dern Jazz Ovartet M pne- 
fywa trudne chwile. Z 
dalszej wspafprócy zre¬ 
zygnował bowiem Mili 
Jackson, który nagrał juz 
wlasng płytę,.. „Good- 
byc' 1 . Ostatni longplay 
kwortelu nosił tytuł ..Ir 
Mamorion' fku pomręCi) 
Doprawdy - czułe pojeg 
nonie.,, 


ZŁOTA 

PŁYTA 


Grupę „Breaknut" użiOnorowOnp ..Złatq Płytp' - za LP ^Kazo- 
te". Zespól nagroł do tej pory osiem płyt długogrających, Noj- 
"Ows2y album „K.Omienie" przygotpwywany był no listopad Ola 
aktualny skład zespołu: Tadeusz Nalepo - krerawnik muzytfny. 
gilpra, śpiew, oraniocjo. Mira Kubasińska — śpiew, Winiejuit 
Chióst - -gitaro, Jerzy Golerninws V i - gitara basowa, Wojciech 
Ma rawski — perkusja. 



* 


- Nu właśnie Mytlę. ze mło¬ 
dzież je*i jednak sentymentalno, 
romOnlyCfna, ębać n-e rawsie 

ma odwagę do lego się przyz¬ 
nać 

- Może ta sprawa z auto ma... 
Pani jeit także ml ud a i . lud nu 

- Aparycja nie decyduj, ale 
pomaga 

— Nagrało Pani wiele pisie 
nek Czy tq wSród nich Inkir, 
które (hoolsbr Pani poprawić T 

— Nie tyle poprawić, co ra- 
ipiewac macie| 

- Podobno miało Pani lostać 
nauczycielkę^ 

Tok Ukor.ciylam wydział 
białogii j wł m Studium Npucry. 
cieltkrm. Ale da szkoły chyba JuT 


Chłopcy z weselszych lat 


Muł A. KKORUrKA 

Cblspcy ! wesrIsrych tal 
Chtopey « MKfz.lnnyc|i strun 
Cijr wj bziciyetc to 
Ze nim urlekJnm w świat, 
lżyłam birdm daleka 
W Strrym świetle tji irfrrn, 

rttką 

Gd,'U' ma «viiy*tko iwą frnę 
Kwiaty na Kcrnt 
LUmlerh 1 | T a. 

J.Lidii'- są, jacy \ą r 
SlAf łrH ma l» z« siać 
Chłopcy t fUdzLimyrb Uton 
Z surami iu kun Ir kraść. 

Kch, pujżć 1 ttiml, raz jrsicae 

Na Waziary w kwiaty 

J twlrrunr 

r«caę w tle lanc h w |sme 


BL J H KORCZAK0 V^KI 

t mleć na wtaspojć 
Cały len dzień. 

Chłopcy i unclizyds lat 
Kóry r was itoehal mnie 
Chlopcr z weseUtyeh lat 
*£ kiru on dziś Jml 1 gdiM 
Ecb. pdjś^ j wam) cae 1 - 
Na warury W kwiaty 

I śWiersz ric 

Grać w zlrtcme L w ja*ne 
I niłeć na u-Zaif|.nśe 
Choć jeden dzlm. 

W aereti m teó Lamlcn uśmiech 
“toośt tebnnii 1 ląk 
A na nhroite 
Na indalnę 7 1 4 
Stree lyilec I dlonte 
ChtopeóiA 1 rEMlylnaych atrwn. 



tpkm 


XX r^wiżif ar ,yf .f 


frmte&iiti- to' 

* [U* 






















































































lii majdlrt tai d 1ła 0d j | , , 

i IfCIłniaml p.^j* mjuLhErh i t l y*™™' 

"7 ri * PM* «*Jh, itaEz 

d 7 r ł - P'^r ^io Wflk.ai , q 0 d!n, ! So^T l 

3SŁK lłto - *•- b ' <*•< JSTSJ5 

p™ łJ '- b 7 J * p”*łł^H fP.-M,i^ ,,u, 
’x * 1 i *’ L,t,, diiłhułt !□ u 

i V! ,P lU -łł*nTMHh flj a pc.r r £|, EMblat 


0 EN AJtlBA, goip«tlan Atłfflkodatłr 


TESTAMENT WEZYRA 
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He 
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J 


I 


Ag 
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Pł “ lłń H 4 i,r mlęU aicr«h 
łT«*w. Zpitowil im ■ itłtumin- 
r - i * pul® i pacami 

rJutiTlc.wym.1 To pal* pnedito- 
w.łnc |®H no pleni* Cierna 
P unk, Y - i„ c.oliłi| Wąifi (m- 

fetd irnnrn^ bf ppdtl®liii pełł 
no filtiy r4-*n* tiql.fi iiei. bT 
kptdf OLDłnal ciqii ■ {„dn^ 

paliTiq NI o wolna — jfpiif 1 1 

łlomcnl - JiipCnf iłł*cra|, juk 
Ijflk* w|fkpi¥fi.tupqE bf^iidj no 
polu, tOcnacjonł riwnie-i r,(, 
ptanił. SrAgwIe wezyra ni* p g. 
4r£iil! dokonaj "H i-tluhr A 


f£ H 
■ N c2 

>- £ 

M O 

pc k! 

« Sd 


Joszclę pęnęę w tred mowiRCIu IQbavvicriO 
In iitucikq moJdmQlyęinq co ic-zsic głowy. 
Tritba — Igodnię z tym itarym radomiem - 
utworzyć Z togo knyia i czte^ocłi pplycików 
- kwadrat. Wolno priy lym przesunąć tylko 
jedo-ł potyczek. Do d^ela - io wcale nie 
trudne! 



NARCIARSKIE 

TROPY 


Jo„ Gen Akibc, me je¬ 
stem specjalnym inowcq 
na rciorslwa. Ale z a iazylem 
się i moim przyjacielem 
klownem Kokardką (diii 
nieobecny w Abiokodo- 
brze. wyjechał na gościnne 
występy), który I ncwdoi- 
ikich tropów na lym rysun¬ 
ku jest nojkrńtsly, 0 który 
najdłuższy. Pomóżcie mi 
rnalezc prawidłową odpo- 
vfedi. Chyba nie chcecie, 
t>yrn przegra! za ki od. 


koi się bez siebie obchodzimy, co widać no zolącscnym 
obrazku* 

- Pokłóciliście *i«f? 

_ Skqdi - mówię. - Po prostu Czesiek ml się mudztl, 

- > c k to modlił f Toki miły chłopiec. 

- Miły, bardzo mity i dłotega rnudiil mi się do obrzyd¬ 
liwości* 

- Chyba coś kręcisz! 

* Nic ni* kręcę- Sprawo iSrońciona. 

- Twoja rtęci — maron się iii miecha, ale to r ipdo- 
br;c, że tok łatwo poibyloś śię przyjaciela, 

- Lolwo Cir niełatwo, lerai jui nieważno. 

- Szkoda. Cieifo lok dobne aloiony t miły. Myślę, ze 
bez nieno będzie ci pasła. 

- Co też mama mówi - wofom. - Nfkt r do nKiego me 

jesi mi polnnibnjf. Samemu najlepiej- , 

- JciEi lak uwoiosz, to w porządku, /adnok mruc itę 
wtdofe, h b ord io dobfifl mieć kologt, klóramu nę ulo, 

i którym można poroimawtdć o f *' n T c ^ * p/OW f C r h ‘i n 

- Nic się morro, nie mortw, A Ciężko me żałuj. Dam 

sobie radę ber niego. 

_ Swo|q drogę pnyjimnił byłff, jok la da ctłbie pflł' 

chodził, . f , , 

Nie chciolom iluchai tego mam T przygodyworio i io- 

*"Źńby 1 mamo^nie^myilaIo, i» lok toltlom «h.d.jt lo<.ra, 
nieraz po południu znikałem i domu na godzinkę czy 
dwie, akurat wiedy gdy mamo było w domu, 

- Wychodtlu? - pytała, 

« Tok. Wrikocię do kol*qi. 

- Tylko się długo nie rOiJodul 

No i jo od raiu io próg- l domu ^tzho \dię Jijfekm 
kroikJern/ jakbym iię gdilei bardzo ipłosiił- Nigdy 


SIEDEM RÓŻNIC 

Prnwy 




wnąo pf i' 
rną | 


ilrloknjni 


Tari 

iob.fr nn luh rm 

f ysuńtu, □ w priywhn 
n,ij tłęrirn*^/ riMat mprnc 
vVtI l i ć 1 W 1 S |0 odpow.rdł 

Wl n |nn p,nw rjftjłiym 


'(]" firn. 


tir g otl 
r *p,r,n 
I rąj- 


Tt-Hir eirm r-u's/v| t|t w 
CZ.Kfl-cTl mojci mkłdrj ■ 1 Ln 

mnciy wlr li- ]ai icmu - 
i i Ibr ł v m i m po Wfirt r i • n il' rn 

LJriś jiM prEPłU' Eapnin- 
ntnny, o], ^pCij.ilnii Ąhi 
w:i< w.ytz.ttrnw:ilem t,ik,i 
[j| it 1 ,-li'niuUi'ci r-nki.- t i\ - 
[In cyrku, rmny^ldt', 
lMlrtrn . [Kklicjrl, ; ■ ] i - lu¬ 



dzi i Lic- iwlrrzni znujchijc 
-u; jl , lym uh| uzi(.- t iE^ni? 




W tym labiryncie ukryłem ptJcd Wr,mi cfU' 
cha Abtakadabry. OcZywiście, tneba gc Otl ■ 
naleić, idąc t ołówkiem w reku od itriaffci 
wskcupigcej wejście do Strzałki wyjściowej. 
□ uch zresltą wcale nie jest groiny[ 



ZADANIE 

PREMIOWANE NR 10 

' "MBi 

WIRÓWKA 

Do diogiomu wpisz, wokół licib Ś2 wyrazów jzes- 
ci &l i te rowy eh. Kierunek wpisu prowoikrĘlmf, potzp 
tek w polu oznaczonym Lilery i kratek ponumero¬ 
wanych ąd 1 do 32 utworiq roiwigzanie — przysło¬ 
wie ludowe, RojWłOionle lo wypisz no. Łortco pocz¬ 
towej i wyślij W ckjgu 7 dni pd d-oty lego numeru 
pod adresem: „Świat Młodych". Mokolowiko 24, 
00 501 Worsiawo, „Ztidanle premiowane m 10". 
Prawidłowe ro mig io ni o weiing udział w losowaniu 
bonów książkowych r 

ZNACZENIE WYRAZÓW; 

1) ił odka masa z cukru, miodu i orrcchów oleis¬ 
tych, 2) wyskok, eksces, 3) uda się albo nie. 4) no¬ 
sie miasto portowe. 5-) nos ma i tno-rehewii. slęd 
piłkarska drużyna ROW, 7) cjęśę uidźrenicy, 3) mie¬ 
rzenie. stopnie w górę, .-ł^J materiał na dżinsy, 
11) kompotowy owOC. 12) pdp n ed n i ęi ko Żarówki 
i lompy. 



ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 4 
Z NR PO „ŚWIATA MŁODYCH" Z DNIA 2Ó,X.1974 R. 

Prawidłowe raiwiązonie - łomot, osobo, motor, 
obora, Eaton, Rudek, anoda, dotyk, Edyta, kakao. 

Dony książkowe o (rry mujq: 

Morek Adamczyk - KalowLce; Marek Bosak — 
Kraków; Iwona Katowska — Płock; Adom Karłowski 

— Białobrzegi Rod.; Mariusz Kwiatek - Pasłęk; 
Kaysztoł Michałowski ~ Olsztyn; Hal ima Ozdowa - 
Kala; Moniko Wiodiger - Otwock; Marek Wójcik 

— Gródek; ftysjprd Zagórski ~ Lódi. 


■ 


■ 
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wiadomo, ciy ktoś na mnie rdo okurot i okna. A 

już to, ie Paweł wgapla się we mnie, pewne, jak dwo o 
dwa czlery, I nigdy nie wiadomo tiy robi to tylko z cFe- 
kawoŚdi czy ma w lym Jakieś inne wyrachowanie. 

Więc wychodzą yiybko, a kiedy zniknę Już z pala wi¬ 
dzenia moich bliskich - zwalniam kroku 1 laciyna się 
regularna włóczęga. 

Czasem mija mnie jakiś przechodzień, czasem cola 
grupka osob, idących ze ilacji, Unikam tylko miejsc, gdzie 
więcej światło i ruch większy. Mógłby mnie io u ważyć któ¬ 
ryś i belfrów, □ oni bnrdio nie iubią, gdy mtadilei szkol¬ 
na spaceruje po ciemku. Chociaż l«mt zmrok zopudo 
hordzo wcześni*, iaru* po lym, jrsk wracamy t budy f jeśli 
się chce COŚ załaiwić, ety choćby spotkać z kolegą, trzeba 
chodzić po nocy, 

Ale nadilo'ć się na belfra jakaż głupio I lo dla obu 
slron- Oni chyba też nie lubią łych indagacji i nojcięi- 
dej odwracają głowę udając,, że cię nie spostrzegli. Oczy¬ 
wiści* jeit paru innych, między nimi len od wychowania 
litycznego - ma iploit wzrok i wypatrzy kogo Irrebo w 
na jgę sUtych ciemnościach. Za rat słę zaczynają pytania. 
A po ca, a gdzie, do kogo, „Ciy wlesi, ar żyjecie! u, że pa 
smreku nieletnim chodzić nie walno bez uzasadnię mego 
powoduT" Ca w takiej syluacpj odpowiadać! Czy to, że 
chcę upewnić mamę co do iwojch ożywionych korlaklów 
lawo nyskich liczy się jako powód uzasadniony C iy nie 
liczy! 

Ale mamę nie lak lalwo zmylić. 

- Znowu wychodzisz! - pyta pewnego razu. 

- Do irofcąi muszę, 

- Czemu ci twoi koledzy nigdy da ciebie nie zajdą, 
tylko ty wiecznie muiliz do nich gonić! 

- Ni* chcę Wam nikogo na karle ściągać. 


- Nie szkodzi, Przecież wiesz, ie zawsze możeii lu swo¬ 
ich kolegów zaprosić. 

- Zobaczę — odpowiadam, 

- Jacy koledzy I - nogi* słyszę i widzę, te r korytarza 
zagląda Paweł. 

- Czy on ma jakichś kolegów! - dodaje, - Som ze 
sobą pod ręką chodzi. 

Więc jui Jestem przy Pawle, 

- Miałeś się «mq nlę interesować - mówię szeptom, - 
Chcesz* łahym parę słów o lab i* powieditał! 

- Daj spokój - rzuca. - Tyiko żartowałem - głośno do¬ 
daje. - On ciągle lazł i kolegami, płłno ma kumpli. 

Matka potny, to na niego ta na mnie, 

- Kręcicie co| obaj. 

- NI* przejmuj się, mamo - mówię - Paweł ma mi ia 
złe, £e go nie dopuszczam do swojej paki i teraz chciał 
się odegrać, 

Paweł bez słowo cofa się w głąb korytarza. 

Momn przygląda mi się podijnliwle. 

- Wychodzę - ośwlodciom. a to wygląda jakbym ucie¬ 
kał od mamy pytań i dociekliwości. 

Na ulicy mogę być swobodny, chodzić sobje rdz szybkę, 
rdz wolno I rozmyślać. 

Czy jo naprawdę jestem obiadkiem! - czasem się nie¬ 
pokoję* 

At* czy wari* byłe kog* robić swoim kumplem! Bo w 
kłosie, jak w klasie, itdni od drugich odpisują zadania, 
Jedni drugim podpowiadają, }idnym słowem klasa czyli 
naczynia połączone - mogłaby się na pozór zdawać. Je¬ 
den Cybernetyk chodzi osobno* al* 1 on powiązany Jest 
mocno i klasą, chociaż tok naprawdę inni go chyba molo 
obchodzą i ta ani go potrzebują, ni* on Ish. 

C.d n. 
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- N-p inont> mn fl IfflilA Nigdf HĘ Itł mną file 

tauctru do budf. 

- Jm iJę urywam. 

- Puciclsdj, 

- Maił Cci do mnie T 

WcroigJ mi ngggddei fómtch bidur, Sliąd io Wlifl' 

1*41 

- A jfrćlr od ciebiiłr.H 

- Nigd f w tmicetc ni* ppfwglbTm jIę i ij-lcl^ą na me- 

dDlĘłn* i^nruębf, 

- Ni« thcdufo o uaruchr. if lit a a «f)ttlka dtakt na o- 

(joch wiirłikięh. 

- J'fik- to ma br* T*rdiug ticbr* len iwiaiT jeden le|e 

w mofdf druYjie gc?, □ Len CO najmocniej leju — itoi lip 
łomym wlirjchu, ClT tek? 

- Cci h tym rodzaju. 

- Gdkieli lo priygwolyM' 


- Choćby u nai w budite. 

- Mówili, ie wsryilko obserwujcii, wnyiikiemu il^ pri^ 
glądotip a gadaiE, jak ślepy. 

- A ly, Maftinł 

- Co jof 

- Dlu mnie moiT gadki-Jimolkp, a sam jeiui jelicie 
górny, 

- Co inaciy parjty? 

- Z Czcikiem cói oitalacie, uchwalacie we dwóch, I 
nrkl nie kapuje co uchwaliliście, AEe ja wiem swe|e, 

- Taki co podq1qdo i podsłuchuje nigdy nic nie wie 
naprawdę, tylko m-u Się wydaje, 

- Nic, nie podglądam I podsłuchuje, o Ie widię i ily* 

iiC 

Paweł nagle iię podrywa i galopem niknie na bOci- 
nej ideice, prowadipcej na ikróly do ukoly. Marcia *pe- 
siOny idiic id nim. 

„Jak mówić t Powiem, itby jję nie oimienać? Jeilem 
o dwa lala ticziiy i jui nie mniemy się dogadać, Roie- 
imrol mi się w nos. Trteba wityiiko lnqetej. 

Wygłupiłem się w jego oeiach, chcąc mu caj pawie- 
driec serio Powinienem byl nie nie mówić. Nie, jednak 
nie lok. Bei względu na la. ca sobie o mnie pomyjFaJ’ 
Paweł, muiiafom mu lo powiedzieć”. 

B VC moje Irołifem no feogoi. Ma w moim iyciu 
będtle toi maciyć. Ale nicicga ni* moina h*Ł 
pewnym, A Juz najmniej koąoj długiego Co da 
Cielfeca 1*t M*m prtekonany „Cfbcrnetrk ,, \ 0 c h T bo ij. 
palnie inna hislorin, on jest calkowide rotny od Cieika 
Chadti osobno, nasi okulary, r nikim się nie priyjaim 


choć jeśli kłoś go a coj repyta, staia się odpowiadać na 
lemat. Zyfe jednak osobno i jakby we własnym śwłccie. 

Ale on sam od nikogo nic nie chce, lylko i*by mu do¬ 
li spokój. 

Narwali go „Cybernetyk^ bo nic im leptiego do tjjpwT 
nie wpadło. Kiedyś na biologii wyrwany do odpowiedil 
zaciął mówić COŚ O Sprzężeniu iwrolnym i pofriebta ba 
damo Wiajemnych laleinaści ijawisk, lathodiącyth w 
piiyradlić. Nasza pani od biologii popatrzyło oa niego i 
uśmiechem i powiediiala; „Widię, ie i ciebie pierwno* 
nędny cybemetyk”. 

Od tamtej pory zacięto nq niego w klasie wołać „Cy* 
bemelyk". Nie, w lej noiwic nie byTo kpiny, a Telli na¬ 
wet, to nie duto. 

Aic lak naprawdę moina by go po piaslu narwać lf Myi- 
lący 11 chociai nikt nikogo lok nie naiywo, bo fcatdy owo- 
io sie ta reproianlanta „homo fapio^.s , ^ 

To imienne jak dosiło dq nastega zbSiienlo. Właściwie 
ma ciął a w tym polce mama, ale ona odywiicie ni- ma 
o lym pojęcia, a jo jej nigdy ruje powiem, ie to ono 
iprowokowoio mnie dc zajęcia iłę Cyberałtyllem. 

~ Co to się ,tofo - kiedyś mówi dq mnie 

mamo — ie 

priestul da crebie przychodzić Cieslaf 

- Żaden Ci»sio - odpowiadam tylko Cieiiek. Widać 
icsł lajęty i nję mo ciosu na wliyly. 

Mamo mi się priyglada, 

- Tacy byli i was przyjaciele. Jeden nic mógł się obejtę 

bei drugiego. * * J 

- Wcale nie loc T mów pnyjacEelc - mruknąłem. - Ija* 

d. na yiy. 7 

































































































































